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Urząd Pocztowy Warszawa I Kartoteka N. 1 1 1

Cena numeru
W a ru n k i p re n u m e ra ty i w Warszawie 

•.Na p r z ÓO" Kraków, ul. Sw. Tomasza 11 -a  „
„ROBOTNIK RADOMSKI1* Radom. ul. Kelles 

°9łoszem Za wiersz wysokoftl 1

iw ie  z odnoszeniem miesięcznie z ł. 2 .50 , bez odnoszenia z ł. 2 .20  na prowincji miesięcznie z ł. 2 .50 , zagranica z ł. 5 .60. Za zmianę adresu 50 gr. 
GAZETA ROBOTNICZA'* Katowice, ul. Teatralna 12. „ŁODZIANIN" Łódź, Al. Kościuszki 29. „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI" Piotrków Trirb ul 
is-Krauza 1 . „ROBOTNIK POZNAtiSKO-POMORSK!" Poznań, ul. Stroma 24 . „ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI** Białystok, Rynek Ko/ciuszkl 29 .

milimetra w tekście gr. 50 , zwyczajne 40 , nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60  mm. gr. 30 ,drobne za wyraz 20 gr Poszukiwanie 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych 6-szpalłowy. Za treft ogłoszeń Redakcja nie odpowiada
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I zaofiarowanie pracy bezpłatn i*

^stąpienie Hitlera

faszystowski trójkąt
do władzy nad światem

ty
J 2Ml6wieniu> wygłoszo- 

pnachium w piwnicy 
5;«J gu,a!?ieS0 browaru" do 
Si 1’ OaJES1 Partyjnej kanclerz 
lHI.Pr?e2 l i  łe izolacja, któ 
St Hat * ł  była udziałem Nie 
3  sję już do przeszłości.

w nie Przez udział Nie- 
3  h a 3 f 0znacz?cych zwńjz->»S) i w (chodzi o Lig? Na
w przez znaczenie, któ
la^^nia * 0bie same zdobyły. Ze 
Cfcanr g0 u n ik a ło  dla nas 

n i6 n°w y ch stosunków, 
W -S o ^ ^ s z c z ą  się może w 
y^«|e Ligi Narodów. Pokry- 
ib^mt a”e jednak z naszymi in- 
H°K \ także intersami innych 
k na’ kidre to stosunki z na- 
\^?nc; ązały- Najpewniejszą 
Y  la i? teg° rodzaju stosun- 
IfJ i i , Ie Puste frazesy, lecz trze 
0 %  yy świadomość ich ce-

ZabójcakróiąJugosławii
został aresztowany w L ille

zrozumieniu tej celo- 
. Ojy Jednoczyły się dziś trzy 

V iV ,.:0czątkowo Lbyła to oś 
która przekształciła 

'fJ^Znv !e w wielki, śwlatowo- 
|» ;  że Przekonany je*
\  "Zecj  ̂ .0wania naszego stare 
WCafytn a'ka szerzenia zamętu 
5k ^wiecie , napotkają na 
3  Sfaz.e trudności im silniej-

si? * «  *  w  
aezsii wchodzą bowiem 

ne organizmy, lecz trzy 
cifi„ '3 h»5°.towe z całą stanów. 
r3 c h  jnłn'ś swych praw i ży- 

I’iemie ®resów. Jak bardzo na 
cki jest zwolennikiem

tej polityki, tego mieliśmy przed 
niewielu tygodniami wymowny do 
wód, gdy wielki reprezentant

W  Lille aresztowano niebezpiecz 
<nego terrorystę, Węgra, Kolonia­
lna  Buday'a, w którego bagażach 

(Mussolini) jednego z tych zaprzy znaleziono plany licznych miast 
jaźnionych narodów odwiedził po francuskich, zaopatrzone w niezro- 
raz pierwszy Niemcy". (PAT). | zumiałe znaki. Buday, który był

swego czasu adwokatem w Buda­
peszcie, został skreślony z listy 
adwokackiej za akty terrorystycz­
ne. Odtąd niejednokrotnie zwra­
cał on na siebie uwagę w?adz poli­
cyjnych.

Załamanie się frontu chińskiego
Japończycy panami Szanghaj

W  ciągu nocy z poniedziałku na 
wtorek zostało przeprowadzone
przegrupowanie wojsk chińskich 
na froncie szanghajskim, spowo­
dowane ostatnim natarciem japoń­
skim. Sytuacja Chińczyków jest 
bardzo krytyczna. Połączenie po­
między Szanghajem a Nankinem 
jest od kilku tygodni przerwane. 
Główne siły chińskie znajdują się 
w odległości 20 km. na zachód od 
Szanghaju. W  bezpośrednim są. 
siedztwie koncesji międzynarodo­
wej Chińczycy zajmują słabo ob­
sadzone pozycje, które są gwałto­
wnie atakowane przez Japończy­
ków. Na południe od Szanghaju 
kilka dywizyj chińskich broni sil­
nych pozycyj pod Sunkiang, pod­
czas, gdy inne oddziały usiłują o- 
deprzeć nacierające od Czapu woj 
ska japońskie.

We wczesnych godzinach ran­
nych rozpoczął się ogólny odwrót 
wojsk chińskich w kierunku zacho 
dnim z obszarów, położonych na 
zachód od międzynarodowej kon­

cesji i na południe od Suczeu. O 
godz. 9-ej (czasu miejscowego) 
wkroczyli Japończycy na ul. Hun- 
gjac i zajęli znajdujące się tam 
lotnisko. Wielkie pożary, które 
wybuchły na południe od Nantao, 
są dowodem, że wojska chińskie 
opuściły również obszar, położony 
na południe od francuskiej końce, 
sil. Chińska kwatera główna po­
twierdza wiadomość o ogólnym 
odwrocie swych wojsk.

Wojska chińskie przed opusz. 
czeniem Sznaghaju podpaliły nale­
żące do Japończyków przędzalnie

bawełny Coyoda, Korespondent 
Reutera widział japońskich ofice­
rów i żołnierzy, posuwających się 
z zachowaniem ostrożności przez 
uszkodzony most kolejowy Jess- 
field i przeszukujących okopy, za­
jęte jeszcze wczoraj przez Chiń­
czyków. Postępowali oni z bronią 
gotową do strzału, jakkolwiek nie 
przyjaciel dawno już opuścił swe 
pozycje. Chińskie koła wojskowe 
uważają odwrót z Szanghaju za 
przejściową fazę, a nie za koniec 
wojny.

Według nadeszłych z Szangha.

k-.-tali! pralni v Belgii
* 3  sformowanego galtfnatu mn. Soaaka

yty , f n
o eodz. 10 nasta> iar sie do valacu królewskie, bo o-

t y y ^ a ;  rn
° 10 nastą-

lu d n o ś c i w  
ini u %abinctu. Min. Spaak, 

korzył gabinet, uda­

jąc się do pałacu królewskiego o- 
świadczył, że u racił nadzieje wy­
pełnienia swej misji.

Misja. Van Zeelanda
„ Jest jeszcze aktualna
5 0  1*bieC~amber,ain Oświad- ‘
\  Ie Uli*,-} min> na pytanie w 
*5 bei„.' gospodarcze? b. nre.

ju doniesień, wydaje się, że wojska 
japońskie są już teraz panami 
Szanghaju.

Zdaniem japońskich kół woj­
skowych, decydujący wpływ na 
rozwój wypadków na froncie szang 
hajskim oraz desant w zatoce 
Hangczeu, zbliżyły się do siebie 
na odległość 35 kim. W  ten spo­
sób powstał na zachód oj Szang­
haju nowy front japoński, który 
przebiega na wschód od Liuho nad 
Yang-Tse przez Kiating i Sung. 
Kiang, wzdłuż wybrzeża aż do za­
toki Hangczeu. Nowy ten front 
przerywa komunikację kolejową 
między Szanghajem i Pekinem i 
odcina największe chińskie miasto 
portowe od stolicy kraju.

W  1930 r. oddał on szereg strza- 
łów rewolwerowych w poselstwie 
węgierskim w Wiedniu, raniąc jed 
nego z wyższych urzędników.

W  1932 r. wystrzelił on z rewol­
weru na plenarnym posiedzeniu 
Ligi Narodów w Genewie.

„M atin" twierdzi, że Buday brał 
udzia? w zamordowaniu jugosło­
wiańskiego króla Aleksandra i mi. 
nislra spraw zagranicznych Bar- 
thou w Marsylii.

Dostojnicy niemieccy 
w Gtańsku

Agencja Havasa donosi, iż w 
Gdańsku utrzymuje się uporczy­
wie pogłoska, o bliskiej wizycie 
kanclerza Hitlera oraz ministrów 
Goeringa i Goebbelsa w Gdańsku.

M„Wieczny Zyd
z udziałem Goebbelsa 

i Streichera
W Monachium odbyło się dziś 

otwarcie wystawy pod nazwą 
„Wieczny Żyd“ . Przemówienia 
wygłosili Juliusz Streicher i m ini­
ster propagandy Goebbels.

Wzrost bezrobocia w Polsce
Od początku października r. b. 

obserwuje sję w Polsce powolny, j  

lecz stały wzrost liczby bezrobot- i 
nych.

W ciągu miesiąca października 
r. b., bezrobocie w kraju zwięk­
szyło się o przeszło 10 000 osób.

4 f^ i e r

K r i L g0sP°darczej b. pre- 
H u  cH in  e8° Van Zeelanda.

^ tm ch u  przesilenia
jjj* *°pr3cotyLyan êełand by! z a -

r«ih-E)r*enr^Wan'em sprawozda- 
'6r Cha° ' I a^zonycb studiów, 

^berlain dodał, że nie

może określić, czy ostatnie wyda­
rzenia w Belgii wpłyną na misję 
powierzoną Van Zeelandowi. Oso­
biście Chamberlain sądzi, że b. pre 
mier belgijski Van Zeeland wykoń­
czy swe sprawozdanie i prześle je 
wszystkim zainteresowanym rzą­
dom, a w tej liczbie Rządowi an­
gielskiemu.

i S Oświadczenie
tphj
ty  oświadczenie na-

346
anny“

prze e i^ ię wzmianka> skie

czasopisma 
z dn. 13.XH

Z y r, * ' ko osobie księdza 
pra Poist nta Kaczyńskiego 

J Katolickiej A-

N i . ° W z a łn  -4afo się, ze wzmian
Zawiera zarzuty cał j

kowicie nieprawdziwe i krzywdzą 
ce księdza prałata Z. Kaczyńskie, 
go, przeto redakcja „Dziennika 
Porannego" niniejszym zarzuty 
powyższe w całości odwołuje, wy 
raża ubolewanie z powodu ich u- 
mieozczenia i szczerze Księdza Pra 
łata Zygmunta Kaczyńskiego, Dy­
rektora Polskiej Katolickiej Agen­
cji Prasowej przeprasza. 
Warszawa, d. 5 listopada 1937 r.

Ogólny w id o k  Szanghafu

Anglia broni gen. Franco
Wczorajsza debata Izby gmin 

w sprawie ustanowienia agentów 
handlowych na terytorium zajętym 
przez wojska gen. Franco przecią­
gnęła się do późnych godzin noc­
nych i była niezwykle ożywiona. 
Pod koniec dyskusji zabrał ponow 
nie głos min. Eden, który oświad 
czył, że zawarcie układu z rzą­
dem gen. Franco nie jest narusze­
niem postanowień komitetu nie­
in te rw enc ji!). Minister stwier­
dził, że rząd francuski był infor­
mowany o przebiegu rokowań z 
hiszpańskim rządem faszystow­
skim i nie zgłosił żadnych zastrze 
żeń.

' Pomiędzy min. Edenem a przed 
stawicielem stronnictwa pracy Ba 
kerem wywiązała się niezwykle o-

stra wymiana zdań, która skłoni­
ła speakera Izby do interwencji. 
Minister Eden wyraził ubolewanie, 
że słowa jego pod adresem Bake 
ra zostały źle zrozumiane. W koń 
cu, późno po północy, Izba prze 
szła do głosowania nad wnioskiem 
przewódcy opozycji majora A t­
tlee, który domagał się odrocze­
nia sprawy. Wniosek posła A t­
tlee został odrzucony 241 głosami 
przeciwko 107.

Prawicowa prasa francuska 
twierdzi, że według wszelkiego 
prawdopodobieństwa Francja pój­
dzie w najbliższej przyszłości za 
przykładem Anglii i wyznaczy swe 
go „agenta generalnego" przy 
„rządzie" gen. Franco.

Demarche posła sowieckiego
ZSS Rgrozi akcja odwetowa?

Z Rzymu donoszą urzędowo: 
Minister spraw zagr. Włoch, hr. 
Ciano, przyjął ambasadora ZSSR. 
Steina, który zakomunikował mu, 
iż Rząd sowiecki uważa postano­
wienia potrójnego paktu antyko­
munistycznego za sprzeczne z ukła 
dem włosko - sowieckim z r. 1933 
i że sądzi, iż gest w-Joski jest nie­
przyjazny w stosunku do Sowie­
tów.

Min. Ciano przyjął do wiadomo­
ści oświadczenie ambasadora so­
wieckiego.

W  londyńskich kołach dyploma 
tycznych podkreślają, że w związ 
ku z wiadomością o konferencji

ambasadora sowieckiego w Rzy­
mie, Steina, z min. spraw zagra­
nicznych Włoch hr. Ciano, że było 
rzeczą do przewidzenia, że Sowie 
ty nie pozostawią podpisan.: pa­
ktu antykomunistycznego trzech 
mocarstw bez protestu i przejdą 
do mniej lub więcej drastycznej ak 
cji. W  londyńskich kołach dyplo 
matycznych wskazują, że stosunki 
pomiędzy Rzymem a Moskwą by­
ły  już od czasu wręczenia w  Rzy­
mie drugiej noty w  sprawie „kor- 
sarstwa" na morzu śródziem­
nym niezwykle naprężone. Jak 
wiadomo nota sowiecka zawierała 
bardzo ostre zarzuty pod adreseir 
Włoch.

Złoto jest zawsze złotem
nawet gdy po fi dzi od „balstew ków" hiszpańsk cłt

N a stację P e rp ignan  p rzyby ło  
18 wagonów z ła d u n k ie m  300 ton  
zboża w łoskiego, przeznaczonego 
d la  H iszp a n ii re p u b lika ń sk ie j. 
Ja k k o lw ie k  dz iw nym  może się 
w ydawać fa k t,  że k u p c y  w łoscy do 
starczają a rty k u łó w  żywnościo­
w ych czerwonym , k tó rz y  walczą

przec iw ko  gen. F ranco , to  je d n ak  
pochodzenie w łosk ie  ty ch  wago­
nów zostało ściśle stw ierdzone. 
P ieniądze —  ja k  się okazu je  —  
m ają  dla ka p ia lis tó w  rozstrzyga­
jące znaczenie, a skąd pochodzą 
jest rzeczą obo ję tną .
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Cel i metody walki
Pan Paweł Musioł w  6-ym nu­

merze „Głosu Nauczycielskiego1' 
zamieszcza pod powyższym tytu­
łem artykuł od redakcji, skierowa­
ny przeciw Komitetowi Strajkowe 
mu Pracowników ZNP. Od po. 
czątku do końca posługuje się 
tym, co nam zarzuca, a mianowi­
cie — MIJANIEM SIĘ Z PRAW­
DĄ.

Pan Musioł twierdzi, że nie jest

Pokwitowanie
NA PRACOWNIKÓW Z. N. P.

Ob. Antoni Sikorski — Siedlce 
d. 7.

Związek Introligatorów zł. 25. 
Robotnicy Budowlani F-my Ska. 

rzyfiski zi. 3.20.

DO DOSPOZYCJI CENTRALNEJ 
KOMISJI ZWIĄZKÓW ZAWODO­

WYCH
w myśl wezwania z dn. 14.8 1936 p.

Związek Zawodowy Pracowników 
Handlowych i  Biurowych — Stani­
sławów zł. 15.40.

Zebrane podczas wieczoru poże­
gnalnego urządzonego przez miejsco­
wy komitet robotniczy PPS. z powo­
du wyjazdu tow. Karola Zaorskiego 
z Siemiatycz zł. 5.60.

NA ROBOTNICZE T-WO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI.

L. J. przegrane w bilard zł. 3. 
Koło Kobiet Dzielnicy PPS. Rako. 

wiec zł. 10.
NA CENTR. INST. KULT. FlZ.

IM. J. MICHAŁOWICZA.
Dla uczczenia pamięci Dr. Jerzego 

Michałowicza w pierwszą rocznice Je 
go śmierci składa Polskie Towarzy­
stwo Medycyny Społecznej na Cen. 
Halny Instytut Kultury Fizycznej 
Jego imienia zł. 25.

zgodne z  prawdą, jakoby kasa 
ZNP. została opieczętowana pie­
czątkami Związku Młodej Polski.

Tymczasem postaraliśmy się o 
fotografię tych pieczątek już w  
dqlu opieczętowania kasy... Obiek 
tyw fotograficzny nie kłamie i jest 
chyba mocniejszym argumentem, 
niż gołosłowne twierdzenia p. Mu 
sioła.

Zarzuca nam p. Musioł, że je­
steśmy „anonimowym komitetem". 
Nazwiska całego Komitetu są zna­
ne, nikt ich nie ukrywał, w szyst­
kie były podpisane pod depesizą 
do Pana Prezydenta, Pana Pre­
miera, były opublikowane w biu­
letynie strajkowym.

Uważa nas p. Musioł za komitet 
„nielegalny". Dlaczego wobec te­
go usiłował się z nami w dniu 
października porozumiewać, jako 
z oficjalnym przedstawicielstwem  
pracowników?...

P. Musioł twierdzi, że podawa­
liśmy kłamliwe wiadomości o ni­
szczeniu przez niego maszyn i do­
bytku ZNP. Mimo sprostowań 
mamy co do tego swoje zdanie 
wiemy, jak się sprawa przedsta­
wia. Majątek ZNP. niszczeje w  
rękach niefachowych ludzi i kie­
dy przyjdzie czas, potrafimy to u- 
dowodnie.

„Plotka" o wynajmowaniu skle­
pu „Płomyka" nie wyszła od nas, 
natomiast twierdzimy, iż istotnie 
na szybie sklepu wisiał duży afisz: 
„do wynajęcia", co mogło spowo­
dować podanie pogłoski w prasie. 
Fotografię wystawy sklepu „Pło­
myka" z afiszem posiadamy.

Metody stosowane przez p. Mu- 
sioła mogą być przez uczciwą o- 
pinię osądzone w  jeden tylko spo­
sób i tak też osądziło je nauczy­
cielstwo, czego dowodem są oglo

szone w prasie listy prezesów 0 -  
kręgów i uchwały zjazdów i ze­
brań. A cel akcji p. Musioła jest 
wyraźny.

KOMITET STRAJKOWY 
PRACOWNIKÓW ZNP.

Przegląd prasy tt

KS. PIWO WARCZY — 
„MASONEM"...

Lwowski „Dziennik Polski" raz 
po raz oskarża księdza Piwowar­
czyka, redaktora klerykalncgo 
„Gfosu Narodu", o to, że upra-

Przed nowym atakiem h tlerowców
na Austrię

(Od naszego londyńskiego kores pondenta).

Dyplomatyczny referent dzienni­
ka „Evening Standard", który w 
ostatnich czasach dał kilkakrotnie 
dowody, że ma dobre i źródłowe 
informacje, obecnie twierdzi, iż 
podczas wizyty Ribbentroppa w 
Rzymie Austria będzie głównym 
tematem rozmów.

Chodzi o przyznanie hitlerow­
com austriackim większego wpły­
wu na aparat państwowy. Ma to 
się dokonać nie w drodze puczu, 
jak za czasów kanclerza Dollfus. 
sa, lecz w drodze legalnej. Ale i 
w tym wypadku — jak pisze wspo 
mniany referent „Evening Stan­
dard" — gdzie cel da się osiąg­

nąć jedynie przy poparciu Nie­
miec, Rząd niemiecki chce mieć 
zgodę Mussoliniego.

Referent „Evening Standard" 
nie przesądza, czy możliwa jest 
zgoda Mussoliniego, czy nie. Są­
dzi jednak, iż kanclerzowi Schu- 
schniggowi trudno będzie stawiać 
skuteczny opór naciskowi au­
striackich hitlerowców za ściślej­
szym związkiem z hitlerowskimi 
Niemcami, o ile nie będzie czuł za 
sobą, jak dotychczas, poparcia 
Włoch.

Z uwagi tej nie można nic po- 
cieszającego wróżyć dla przysz­
łości Austrii. ALF EVANS.

wia „podejrzaną akcję poli­
tyczną" i że jest bliski „ma­
sonerii" ( 1). Ksiądz Piwowar­
czyk domaga się wciąż ściślejsze­
go sprecyzowania zarzutów i wy­
mienienia nazwiska autora-oskar- 
życiela. Ale nadaremnie...

Tak oto ksiądz Piwowarczyk 
stał się „masonem" i „podejrza­
nym". I nawet flirt z ideą ustroju 
korporacyjnego nic mu nie pomógł. 
A wszystko pono dlatego, że ks. 
Piwowarczyk sympatyzuje ze Stron 
nictwem Pracy, które (ostrożnie 
coprawda) wypowiedziało się za 
demokracją. „Grzech" niewyba 
czalny.

Teraz ks. Piwowarczyk przeko­
nał się na sobie samym, do czego 
dochodzi w Polsce mania donosi- 
cielska. Tylko patrzyć jak ksiądz 
Piwowarczyk zawędruje do „Kom 
internu"...

ropa (dosłownie!) S*'VL  
Polska została z G d ań s^ ^ j  
całkowicie wyparta; wsZ <̂icid> 
tie, z wyjątkiem hitlero^ “ pprS‘ 
zakazane; p. „gauleiter^.^fj f
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Nie rezygnują z Habsburgów
Wczoraj odbyło się w Wiedniu 

zebranie austriackich dziennikarzy 
legitymistycznych, na którym wy. 
głosił dłuższe przemówienie by?y 
minister bar. Wiesner.

Podkreślił on stały rozwój ruchu 
legitymistycznego, stwierdzając du 
źy napływ robotników’ (?) i za­

znaczając, że ilość członków osią­
gnie wkrótce cyfrę miliona (?). W 
dalszym ciągu swoich wywodów 
bar. Wiesner omówił problem 're. 
stauracji Habsburgów i zapowie­
dział uroczysty obchód 25-tej rocz 
nicy urodzin Ottona na dzień 19 
b. m.

l i i i
W  Danii uchwalono prawo za­

kazujące pracę w  godzinach nad­
liczbowych. Prawodawca stanął 
na stanowisku, że dopóty nie wol­
no pracować pofajeranfowo, póki 
w państwie jest jeszcze chociażby 
jeden bezrobotny chętny do pracy.

W wyjątkowych wypadkach, gdy 
robota tego wymaga, można za­
trudniać robotników w godzinach 
nadliczbowych, lecz robotnicy nic 
otrzymują za to zapłaty, lecz w 
przeciągu najbliższych 14 dni czas 
pofajerantowy ma im być odliczo­
ny. t. j. praca będzie o tyle godzin 
wcześniej się kończyła, ile godzin

robotnicy uprzednio pracowali po 
nad normę. W wypadkach, gdy 
„zwrot czasu" nie może nastąpić 
w ciągu 14 dni, praca pozafajeran- 
towa może odbywać się po poro­
zumieniu się organizacyj robotni­
czych i przemysłowców i za zgodą 
ministra pracy.

Znamienne jest, że nowe to p ra ­
wo spotkało się zć sprzeciwem za­
równo sfer przemysłowych, jak  i 
pewnych kół robotniczych, których 
zarobki zmniejszą się. Z drugiej 
strony Rząd i kierownicy związków 
zawodowych uważają nowe prawo 
za celowe i pożyteczne.

Niemiec i Włoch na M. Śródziemnym
Greif", oraz budzący powszech-„L'Oeuvre" donosi, że po raz 

pierwszy na Morzu Śródziemnym 
mają się odbyć wspólne manewry 
połączonych flot wojennych Nie­
miec i Włoch. Manewuy te mają 
się odbyć w pobliżu małego ufor­
tyfikowanego portu Gaeta, poło­
żonego w potowie drogi między 
Rzymem i Neapolem. Do Gacty 
przybyły już niemieckie okręty wo 
jenne, a mianowicie kontrtorpedo- 
wiec: „Halkę", „Kondor", ;,Mewc ‘

ne zainteresowanie mieszkańców 
portu pancernik „Deutschland1. 
Miasto zostało z okazji przybycia 
okrętów niemieckich udekorowane 
flagami Rzeszy i Włoch.

Prasa donosi poza tym, żc Rząd 
Rzeszy w’ porozumieniu z Rządem 
włoskim elektryfikuje linię kolejo­
wą Rzym — Berlin, aby przestrzeń 
między tymi miastami można było 
przebyć znacznie szybciej.

SZCZĘŚLIWY „OPTYMISTA".
P. Smogorzewski w swej ostat­

niej korespondencji do „Gazety 
Polskiej" ogromnie wychwala zna­
ne deklaracje polsko - niemieckie i 
uroczyście zapewnia, że pro-pol- 
ska (??) polityka Hitlera jest trwa 
ła i nienaruszalna; nawet w spra­
wie gdańskiej (!) Hitler nie zaak­
ceptuje niczego szkodliwego dla 
Polski. Szczęśliwy w  sw'ym „opty­
mizmie" p. Smogorzewski uroczy­
ście zapewnia:

Nie sądrsimy, gby kanclerz Hit. 
ler akceptował jakiekolwiek inicja 
tywy gdańskie, naruszające intere­
sy p°lskie(!). Dlatego w rozmo­
wie z przedstawicielami naszej 
mniejszości w Niemczech powie­
dział, że nie wątpi o utrzymaniu 
linii wytyczonej przez układ z 26 
stycznia 1934 r. Dziesięcioletni ter 
min tego układu nie powinien nk 
kogo wprowadzać w bied. Zape­
wne na długo przed upływem tego 
terminu układ będzie przedłuż°ny 
na nowy okres dziesięcioletni.
Z tym Gdańskiem sprawa jest 

szczególnie uderzająca. Ca?a Eu-

wciąż jeździ do samego - 
wskazówki i t. d. Ale P- 
rzewskiego to wszystko n ^  
sza. Pisze ka tegoryczn i pof° 
miętajmy to), że drobne: jiO
zumienia polsko - n ‘enl v̂ p d 1'- 
gą zaistnieć, większe 
wypadku: . g K

I dlatego na „krótkieJ^^ r y ­
sunków polsko -
zachodzić różne 
trzeba będzie usu’wać
twiać. Natomiast zap0')'1nies. i*kichś zasadniczych 
na „długiej fali" sw-- ^  
naszych państw —■ to »
Lachy". _ ?| W
Rewindykacje niemiecki ’ 

nigdy! P. Smogorzewski ,
ŚMIEJE SIĘ  Z  TYCH. j«
„Kanclerz Hitler przeko „ p
o ich nierealnym charaktc 
słownie! 0śv^8p,

Takich kategorycznych 
czeń dawnośmy nie_ sty
Smogorzewski GW ARAH  ^  
niejako hitlerowską 
Polski. A wraz z nim 
tuje (!) organ min. Beck ”y,0t&' 
ta Polska", która drukuj s|iiĈ  
pondencję pana SmogofZ 
kursywą na miejscu lir 
artykułów wstępnych. ^ je= 

Pamiętajmy więc: G^3, ęjl. 
gwarantowany"...

*.■. złota

Skazanie tow. iizefa M a y a
W dniu 5-ym listopada b. r. od 

była się w Wilnie w Sądzie Ape­
lacyjnym rozprawa sądowa prze­
ciwko tow. J. Machayowi. Jak wia 
domo tow. Machay został w pro­
cesie przed Sądem Okręgowym w 
dniu 21-ym maja b. r. skazany na 
rok aresztu.

O wyroku odwołali się i tow.

Machay i prokurator do Sądu A- 
pelacyjnego. Bronił tow. Machaya 
adw. Kisielewski. Sąd Apelacyj­
ny wydał wyrok skazujący tow. 
Machaya na trzy lata więzienia i 
600 zł. grzywny. To potrojenie 
wyroku ma swoją wymowę. Do tej 
sprawy po uzyskaniu motywów 
wyroku jeszcze powrócimy.

Wyrok w procesie Stasiysa
Głośny proces wileński litew­

skiego działacza Konstantego Sta 
szysa > ,karżonego o to, że prze­
mycał pieniądze otrzymane ze 
Skarbu Państwa Litewskiego na 
wspomaganie litewskich orga­
nizacyj w Polsce bez zewolenia 
komisji dewizowej zakończył się

we wtorek. Sąd uznał, że tylko 
część zarzuconych Staszysowi prze 
stępstw dewizowych została udo­
wodniona i skazał go na łączną 
karę roku więzienia i 10.000 zło­
tych grzywny.

P rok u ra to r  zapowiedział 
lację.

ape-

Wielkie t o m i e  manewry Mm
Wielkie francuskie manewry lo­

tnicze, które rozpoczynają się ju­
tro, posiadają zdaniem ' „Paris 
Solr" specjalne znaczenie politycz­
ne. W iększość eskadr będzie ma­
newrować nad Tunisem i dotrze 
nawet do Afryki Centralnej. Gdy

połączenia pomiędzy Metropolią 
a koloniami są zagrożone z powo­
du niebezpieczeństwa na Morzu 
śródziemnym, manewry te, pisze 
dziennik, są dowodem, że Francja 
jest zdecydowana bronić energicz­
nie swe posiadłości zamorskie.

Szczegołysikompromitacji
przewódcy faszystów francuskich

Jak już podaliśmy, sąd w  Lionie czai rozmaite gabinety, lecz w rze

Helium ńk słerowców
Kongres amerykański z g c ^ d ł  się 

po katastrofie „Hindenburga" przy 
dzielić Niemcom pewną ilość na tu­
ralnego gazu helium pod warun­
kiem, że będzie on używany jedy­
nie dla obshigi linii Niemcy — 
Stany Zjednoczone, z wyłączeniem 
linii Niemcy — Ameryka Połud­
niowa. Zaszła więc potrzeba do­
stosowania do tego gazu całej kon 
strukcji sterowców, gdyż „Hinden- 
burg" sp-Jonął, a „Hr. Zeppelin"

PoifMTiUtna sle Ciepło
przebieg pogody vPrzewidywany 

<lniu 10 b an.
W dalszym ciągu przeważnie poch­

murno i mglisto z drobnymi deszczami 
zwłaszcza w północnej połowie kraju. 
Jeszcze ciepło. Podstawa chmur nis­
kich od 1U0 m. na północy do 300 ni. na 
południu kraju. Widzialność na ogół 
słaba. Wiatry z kierunków zachodnich, 
dolne umiarkowane na wybrzeżu, poza 
tym słabe, górne do 35 km/godz.

po dziesięcioletniej służbie „prze­
szedł na emeryturę" i obecnie po 
raz pierwszy w swym życiu „zara- 
bia na siebie", gdyż jako swego 
rodzaju muzealny zabytek odwie­
dzany jest za specjalną opłatą.

Problem polega na tym, że stc- 
rowiec typu „Zeppelin" podczas 
każdej podróży traci gaz, co przy 
cenie helium dziesięciokrotnie wyż 
szej od gazu świetlnego, dawałoby 
jeszcze większy deficyt niż dotąd. 
Rozwiązanie znaleziono w tym, że 
przed wyruszeniem gaz zostaje 
podegrzany, przez co sterowiec 
wzbija się przy minimalnej stracie 
gazu, a następnie podczas podróży 
kondensuje gazy spalinowe z mo­
torów i osiągniętą w ten sposób 
wodę używa się jako kontrwagę 
zmniejszonego ciężaru sterowca 
przez zużywanie płynnego paliwa 
do motorów.

ogłosił w poniedziałek wyrok w  
bardzo głośnej sprawie płk. de la 
Rocque, wodza organizacji „Krzyż 
Ognisty" i obecnego prezesa so ­
cjalnej partii francuskiej, oskarżo 
nego o potwarz przez ks. Pozzo di 
Borgo, ongiś najbliższego w spół­
pracownika pułkownika. Pozzo di 
Borgo ogłosił wywiad z b. premie 
rem Tardieu, który oświadczył, że 
de la Rocque pobierał subwencję 
z tajnego funduszu dyspzycyjnego 
ministerium spraw wewnętrznych. 
Płk. de la Rocque pozornie zwal-

czywistoścl był narzędziem w rę 
ku kolejnych premierów, którzy go 
opłacali. Płk. de la Rocque oświad 
czył publicznie, że „Pozzo di Borga 
jest zdyskwalifikowany na skutek 
tego swego wystąpienia jako pa­
triota francuski". Sąd uznał winę 
płk. de la Rocque‘a i skazał go na 
200 franków grzywny i 3000 fran 
ków odszkodowania. Sąd uznał, 
że sprawa nabrała tak wielkiego 
rozgłosu, iż czyni zbędnym opu­
blikowanie wyroku w prasie, jak 
tego damagat się Pozzo di Borgo.

Stany Zjednoczone eksportują 
po raz pierwszy od czasu wejścia 
w życie trójstronnego układu z 
Francją i Anglią, z*oto. Departa­
ment skarbu, wyczerpawszy swe 
rezerwy europejskie, dostarcza 
Francji 10 milionów' 250 tys. zło­
tych dolarów, które zostaną wkrót­
ce załadowane na pokład „Nor­
mandie". Sekretarz stanu skarbu 
Morgenthau złożył w tej sprawie 
następujące oświadczenie: — Jest 
to pierwszy wypadek od czasu za­
warcia trójstronnego ukSadu, że 
Stany Zjednoczone wywożą zagra­
nicę złoto. Rezerwy jednak na­
sze, które dochodzą obecnie do su-

(Prosuk otflBOLU

p r z y  PRŻEZI 
G R Y P IE  i

miliarda 250
rów, pozwalają nam w #{*
na sprzedanie każdej u® c tf,/
którejby sobie zagranic3^ . '  i #

będ*,eOdpływ ten ztota nic ^  ^
żadnego wpływu *■- wą. - t 
wnętrzną sytuację f*3al^ orle p ^ ,
genthau dodał, że z a k u p i” p'ot>̂ £ 
Francję złoto ma na cc
żenie zniżce franka
w ten sposób rów now ag i,  

i u k ł a ddzianej przez układ ^
oraz da? do zrozurnieIll%pei5!tJc- 
szereg innych państw e3 neA
prowadzi z Rządem  
czonych rokowania w 
kupu złota.

St-
spra

Szwajcarskie „zmartwi®^
Walczą z napływem... obcych nap!*a dii?'

Jak wiadomo, szwajcarskie wła­
dze finansowa już od pewnego cza­
su zaniepokojone są masowym na­
pływem kapitałów obcych, szuka­
jących w Szwmjcarii pewności. W 
związku z ucieczką kapitałów ze 
St. Zjednoczonych, nap?yw do 
Szwajcarii wzmógł się ostatnio 
bardzo poważnie. W swoim cza­
sie już powzięte zostały zarządze­
nia, wymierzone przeciw masowe­
mu napływowi „bezdomnych" ka­
pitałów do Szwajcarii. Obecnie za-

ienie ^
warte zostało

którego podstawie -  ^  sz jC 
wkłady ń vista w ba ^

dzy Bankiem Naro 
niejszymi bankami

carskich, w y ra ż o n e P0'
szwacarskiej, nie bęó3 0

A

legały oprocentowani3- ce,,j j j , .
również z a r z ą d z e n ia  0lJi
możliwienia obcokraję 
ryzowania na tereni zw3J 
kapitałów w banknot3 
skich.

P m n i e r  Daranvi, przem awia­
jąc w K apovar na tem at polity- 

zagranicznej, ośw iadczył, iżki
naród m ały, taki jak: węgier&ki, 
m usi starać się  o utrzym anie n ie  
podległości, zdobyw ać dla siebie  
sym patie, ale pow inien  jednocze­

śnie strzec i kultywować dawne 
przyjaźnie. Naród w ęgierski m o­
że przyjm ować id ee, idące z za­
granicy, tylko o ile  są one pożyte­
czne i  m egą być sharm onizowa- 
ne z indyw idualnością narodu.

sympatie, ale powinien jednoczę-

M m  li lift iw W iim ij BSl 01*ota“ie Mbssad»ra Da*‘V .
*  •  •  W  k n ł n r h  « n H f v r * r n v r h  T l i r r i i  7 m i n n v  K n re S p O ^  a u j O* &

Jednocześnie z wyborami do ra ­
dy związkowej w  ZSSR. odbędą
się wybory do f. zw. rady narodo­
wościowej, która obok rady związ­
kowej jest drugą równorzędną 
izbą najwyższej rady państwa. Wy 
bory do rady narodowościowej,

która ma według konstytucji, re­
prezentować interesy różnych na­
rodowości, wchodzących w skład 
ZSSR., przyniosły znaczną ilość 
kandydatów rosyjskich, wystawio­
nych na Ukrainie, na  Kaukazie, w’ 
Turkiestanie i t. p. Wobec tego

Sowiety sie nie spi#*?
podpisaniem układu z JaP o r°

Agencja Domei donosi, że am ba­
sador Japonii w Moskwie Szige- 
mitsu trzykrotnie zwracał się do 
czynników sowieckich w sprawie 
podpisania japońsko - sowieckie, 
go układu o rybo?óstwie. Przed­
stawicie! ministerium spraw zagr.

• ani3’ *oświadczył, że toku** {g. spf *1 
dzone w Moskwie ' v -z(>d> K $• 
nie posuwają si? 1n^ zc S ^ 0 ’̂ . 
nie widzi żadnych P łvnU° ńd

k o i c i e * 3rokowania były 1' uJnyśl1’' 
doprowadzi?y d° P° 
niku.

W  kołach politycznych Turcji 
twierdzą, że miejsce odwołanego 
ambasadora ZSSR. objąć ma do­
tychczasowy ambasador ZSSR. w 
Warszawie, p. Dawtian.

Wedle pogłosek, obiegających w 
Moskwie, wśród przedstawicieli 
ZSSR. w  Polsce mają nastąpić

zmiany. Korespo
Postnikow, ma . że syr <tTwierdzą także, je .0»'

Według iedn}podczj*yć d  
jąć inną placówkę. 
wedle innych wŁ * 6P 
wołany z powrotem

basadora Dawtiar-3
śniona.

A
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WARSZAWA

nął swój kres logiczny, jasny od 
wielu, wielu miesięcy dla Pola­
ków, umiejących myśleć przyto 
mnie.

Stoimy wobec sytuacji istot­
nie paradoksalnej:

reprezentujemy, jako Polska, 
wcbec świata takie niby - pań­
stewko gdańskie, zespolone u- 
strojowo z mocarstwem zgoła 
innem.

* *
*

Teraz mówią nam „chytrze 
mniej — więcej tak: 
o Gdańsk? 

więc co? mamy robić wojnę 
Nikt nie odpowie, rzecz jasna: 
owszem 1 maszerujemy! 
Wszyscy natomiast ludzie roz 

sądni stwierdzą: 
gdański ,,przełom narodowy" 

nie spadł ni stąd ni zowąd niby 
śnieg na wiosnę,

Gdański „przełom narodowy" 
stanowi poprostu 

konsekwencję logiczną i owoc 
naturalny 
polityki, uprawianej od szeregu 

lat przez naszą ul. Wierzbową 
(siedziba M. S. Z.).

I my stawiamy z kolei pyta­
nie... odwrotne:

czy wobec takich konsekwen- 
cyj, czy wobec takich „owoców 
natuialnych" wolno trwać nadal 
przy tamtej polityce?

Nagrobek
„Babki ro sy jsk ie j  rew o lu c j i"

Przed paroma dniami uroczyście od­
słonięto na cmentarzu te miejscowości 
Chudy pod Pragą nagrobek na mogile 
Katarzyny Broszko ■ Breszkowskiej, dzia 
łączki rewolucyjnej, znanej pod nazwą 
„Babki rosyjskiej rewolucji

Na uroczystości odsłonięcia pomnika 
przemawiali przewodniczący senatu cze 
chosłowackiego tow. Soukup, senatorka 
Plaminkoua oraz długoletni współpra- 
cotenik zmarłej prof. Archangielski.

Pomnik jest dziełem artysty rzeźbia­
rza Miłosza Suchenka.

u% *Ft • m. m inął rok, jak  
t y . t r z y m a ł  ofensyw ę fa 

to  *°rzF i®* b y li przygoto- 
'vkrovzenia do stolicy;

bohaterskiej obrony
M a d r y t u

H 
%

w  bohaterskiej wal- 
t|ą  ̂ Wszystkie ataki wro-

Jl tej rocznicy Między- 
fif(VaW n 3 Socjalistyczna wy6to- 

9 Y^Pojący telegram  do 
Pa^'- ^r n̂a ’ hiszpań- 

j ; n  socjalistycznej:
\m r°k , jak. dokonał 

- -  -  - - -

Się
zapisując imię

5 c ^  s to licy  p o  w szyst- 
0 ta b lic  h istorii, jako

w cie len ie odwagi, i w y trzym a ło ­
ści w  słu żb ie  wolności.

Z  o k a zji roczn icy sław nego o- 
poru  w yra ża m y pon otvn ie bo­
h aterskim  bo jow n ikom  i całe­
m u lu dow i H iszpan ii rep u b li­
k ań sk iej nasz p o d ziw  i  w d z ię ­
czność i  solidarność bra terską  w  
icalce z  faszyzm em  m iędzyn a­
rodow ym .

N iech  ż y je  wolność w  H iszpa ­
n ii, niech ż y je  tcolność na św ię­
cie:

d e  B rouckerc,
A dler".

R .  F r a n e k

i 11
w  I ta li i

^ '^ c z y f a  Jadwiga Szymanowska)
dzisiaj

Pozwalam sobie mniemać, że 
społeczeństwo polskie ma tu też 
coś do powiedzenia i., coś do

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Czy dojdzie do pośrednictwa
w wojnie hiszpańskiej?

W  politycznych kołach Londynu 
coraz uporczyw iej m ów ią o pośred  
nictw ie w ' spraw ie H iszpanii. M o­
narchiści w alczący  po stronie gen. 
F ranco, doszli do przekonania, że 
naw et zw ycięstw o gen. F ranco nie

j -ly y - uzisiaj tłómaczenie 
V  ,k ‘ Franka o gospodarce 

b!* O *  w ItaW- Tłómacze- 
f °w4kaała’ Pisali5my> S*y-

h. ' Fa część trzecia pracy 
3  ’>syz,te stanow i n iejako któ- 

’®j. Rospodarki faszystow-

Cty RED.

, 3 h*lł)ań«n!łleliora<:yjn e «? sze-
\  . anc przez Państwo,

w łaściciele grun-

^  w*6 tylT ? cą 027 nie chc?’8ki ’ zabraknie. Rol- 
P>W^'kó’ . z-. żyjątkiem , garstki 

go j  tes:t biedny. Ustawa 
'tlę- . 0 należenia do związ- 

'1ł$Y*Ze,:e . 2iems>kich, w któ-
J,asni'- dominujący 

iHhi I1 \yi °bszarnicy.
sk i padł w ięc ofiarą

ka p Ł k “W j n y J ,  lo- 
13  L*hia} w nieruchomo-

pr0wadzić r-tO to. tne zam iast osob
Spółki te wy- 

Pa ^Ws b iorą sobie
‘f'f 'o w e  i odeprzeda- 
•lem ię ,jsm eliorowa-

ną“, której wartość powiększyła  
się o wysokość subw encji Rządu. 
Prezes Związku b. Kom bantan- 
tów już w  1929 r. w ykrył te podej­
rzane praktyki, o których pi­
sał:

„Eksploatacja m elioracji padła 
pastwą spekulantów  gruntow peh, 
których jedynym  celem  jest sprze­
dać za 100 to co nabyły  p on i­
żej ł>® otrzym awszy ponadto sub­
w encji rządowej w w ysokości 50 
L ,P opclo d‘Ita lia . 23.8.1929 r .) .

* *
*

N iclep iej n iż z ch łopem  obcho­
dzi się  faszyzm  włoski z drobnym  
kupcem .

Ustawa z 16 grudnia 1926 1% prze 
w iduje, żc do w ykonywania han­
dlu zarówno detalicznego, jak hur 
towego, potrzebna jest koncesja, 
wydawana przez w ójta gm iny, za 
uzyskanie koncesji składa się kau­
cję w  w ysokości od  500 do 5000 li­
rów. P rzepis ten  trzeba oceniać  
z dwueh punktów  w idzenia: Dla 
drobnych kupców  ta ustawa o „u- 
m oraln ieniu  handlu11 jest w  sw ej

Rok temu, w dniu 3i-ym października 1936 r,, odszedł od 
nas na zawsze niezłomny Szermierz ludu polskiego,

Ignacy Daszyński
który przez całe swe życie niósł wysoko Sztandar Wałki o Nie­
podległość narodu, o Wolność mas pracujących, oraz o ich 
wpływy na losy Państwa, na jego Przedstawicielstwo Narodo­
we i na Rząd.

Tę rocznicę czcimy uroczystymi obchodami i akademiami. 
Ale nadewszystko pośpieszmy datkami na Fundusz Uczczenia 
trwałym pomnikiem pamięci I. Daszyńskiego, rozpowszechnia­
jąc i nabywając

ZNACZEK l  JEGO PODOBIZNA W SREBRZE I BRONZIE
Cena znaczka wykonanego w miedzi, średnica 20 mm. (roz­

miar znaczka 1'szo majowego)— wynosi — 50 gr. za sztukę.
Organizacjom partyjnym, zawodowym i kulturalno - oświato­

wym, oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę.
Taki sam znaczek wykonany w srebrze na zakrętkę — 1 zł. 

50 gr. — oddajemy w cenie 1 zł. 30 gr. za sztukę.
Zamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Sekre­

tariatu Generalnego C. K. W., Warszawa, ul. Warecka 7, lub 
za pośrednictwem PKO. Nr. 3174.

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P.P.S.

MAŁY FELIETON
Święto policji

D ziś  je s t św ięto policji.
Św ięto  to m a sw oje  g łębokie u . 

zasadnienie. B o skoro je s t św ię­
to  m atki i św ięto  oszczędności, to 
dlaczego nie ma być św ięta  policji, 
która  otacza obyw atela  opieką i 
ja k  m atka uczy go chodzić, oraz 
oszczędza  mu w iele przykrości.

Spodziew ać się należy, że poli- 
cja w  sw e św ięto  będzie odpoczy­
wała. I nie ty lko  ona, ale także  
je j  koń, je j  pies po licyjny, je j g u ­
ma i w szys tko , co do nie j należy. 
A  w ów czas św ięto  po lic ji stanie  
się św iętem  w szystk ich  obyw ateli.

Z w ierza ł się  przede m ną pew ien  
kam ienicznik, żc  gd y  rano zryw a  
się z  łóżka , to przede w szystk im  
w ygląda  na ulicę, czy pan w gra ­
natow ym  m undurze s to i na sw ym  
posterunku . Jeśli sto i —  to  zn a ­
czy, że  w szys tko  je s t w  najlep-  
szym  porządku , że  na ulicy nic ni­
kom u nie grozi, że  bezrobotni są  
nadal bezrobotnym i, , a bezdom ni 
bezdom nym i i  że  loka torzy  pracu- 
ją  na kom orne dla kam ienicznika . 
P olic ja  to pew ność, zau fan ie  i je sz  
cze coś w ięcej, bo bezpieczeństw o.

Z d a je  się, że  o policjancie regu­
lu jącym  ruch na ulicy p isa ł przed  
w iekiem  poeta  niem iecki: A lle R a .  
der stehen s till, w enn dein starker  
A rm  es w ill (W s z y s tk ie  koła nie­
ruchom ieją, g d y  tw e potężne ra-

istocie rachunkiem  ich m ałych o- 
szczędności.

Inaczej rzecz s;ę ma dla w iel­
k ich  kupców.

Przem ów ienie hrabiego V olp i, 
w ygłoszone w  senacie w łoskim , 
12.11.1928 r. tłum aczy intencje u- 
stawodawców: „M inister Skarbu
spodziewa się, że ta ustawa przy- 
spieszy koncentrację przedsię­
biorstw i uprości nadzór nad ni­
mi". Znaczy to, że ustawa m iała na 
celu uprzyw ilejow anie w ielkich  
magazynów' ze szkoda drobnego 
handlu.

D ;k ret z dnia 22.VI.1930 r. do­
daje, że natychm iast należy wpro 
wadzić zakaz otw ierania nowych  
sklepów na przeciąg la t 5. Godzi 
to znowu w  pierwszym  rzędzie w 
drobnych detalistów .

W 1934 r. usłanowdono obniżkę  
cen o 10 proc. Policja  p iln uje w y­
konania tego przepisu. N ie  będę  
udow adniał, jakie m ożliw ości na­
dużyć „kryje w sobie tego rodza­
ju  nadzór policyjny'.

# **
Reform a kredytowa, do której 

przystąpiono w  1936 r. (dekret z 
12.111), o ficja ln ie m iała  na celu  
„opiekę nad oszczędnościam i i  u- 
regulowanie funkcyj kredyto- 
w ych‘.‘ Jest to gruntowna refor­
ma bankow ości w łoskiej.

R eform a składa się z trzech czę­
ści: 1) B ank W łoski zostaje u- 
narodow iony. Po sp łaceniu  daw-

m ię tego zechce). W idzim y to co . 
dziennie w w ielkich m iastach na  
skrzyżow aniach  ruchliw ych arterii.

M ówiąc o policji, rzecz prosta, 
m am  na m yśli w yłączn ie policję  
m undurow ą, a jeśli m am  być szcze  
ry, to w iększa  część m ej sym pa tii 
odnosi się do m unduru.

P ew nego razu poznałem  w rzym  
sk ie j ła źn i dosyć n iesym pa tyczne , 
go pana. N a w ią za ł on ze mną  
rozm ow ę, a ja  nie kryłem  przed  
n im  moich przekonań. B yło  bar- 
dzo  gorąco. A le g d y  p rzeszliśm y  
do sza tn i i zauw ażyłem  granatow e  
spodnie i grana tow y m undur, k tó -  
re m ój rozm ów ca kład ł na  siebie, 
zrobiło  mi się. je szcze  goręcej. T e . 
go w ieczora nauczyłem  się  cenić 
m undur policji.

M undur po lic ji to w ielka  rzecz. 
On nas poucza, ja k  chodzić i ja ­
kiego kierunku się trzym ać, co m ó­
w ić, k iedy m ów ić i  k iedy ugryźć  
się  w ję z y k  i p rzełknąć to, co się 
chciało pow iedzieć.

C zytałem  kiedyś rozpraw ę o bó­
lu. A utor rozpraw y dow odził, że  
ból je s t  naszym  przyjacielem , g d y ż  
je s t ja k  dzw onek a larm ujący, że 
caś w  organiźm ie naszym  się  ze ­
psuło.

M undur policji to także  dzw onek  
alarm ujący. U LTIM U S.

w niesie u spoko jen ia  w  kraju , gdyż 
w  sam ym  obozie rebelianckim  is t­
n ie ją  zby t duże przeciw ieństw a, 
które m usiałyby doprow adzić do 
dalszych  w alk  w ew nętrznych.

M onarchiści dążą  do m onarchii 
konsty tucy jnej, a  jak o  k andyda ta  
na tron  upatrzy li sobie in fan ta  don 
Juana, k tó ry  obecnie służy w  m a­
rynarce b ry ty jsk ie j. K andydatu ­
rze te j przeciw ny je s t zarów ­
no R ząd, ja k  i arm ia.

W  zw iązku z tą  k an dyda tu rą  
p rzypom inają , iż książę Juan  zg!o 
sił sw ego czasu  akces do gen. 
F ranco  i gotow ość w stąp ien ia  w 
szeregi jego  arm ii, lecz F ranco o- 
ferty  tej nie p rzy ją ł pod p retek ­
stem , że nie m ożna n ara żać  cenne­
go życia syna ex-kró la, k tóry  w

pew nej chwili może być po trzebny  
H iszpanii. P odobno subwencje, 
jak ie  Franco o trzym yw ał z k as  mo 
narchistów , w  osta tn ich  czasach  
p rzesta ły  w ptyw ać. W  ten sposób  
m onarchiści chcą zm usić gen. F ran  
co do zgody n a  rozw iązanie po 
myśli m onarchistów .

D ecyzja R ządu angielskiego co 
do w ysłan ia agentów  do gen. F ran  
co w zm ocniła pozycję m onarch i­
stów  h iszpańskich , bow iem  Rząd 
angielski m iał się w yrazić, iż utw o 
rżenie w  H iszpanii m onarchii k on ­
sty tucy jnej nie napo tka z jego 
strony  na sprzeciw .

K om binacje te  m ają  tę  jedną  
sJabą stronę, że już p rzesąd za ją  
zw ycięstw o na rzecz rokoszan.

Ścięto w Berlinie
W  Berlinie ścięto w  ub. czw ar­

tek dw uch działaczy robotniczych, 
m ianow icie R oberta S tam m a i A- 
do lfa  Rembte.

37-letni S tam m  był posłem  ko­
m unistycznym , Rem bte dziaJaczem  
zaw odow ym . Jest to  p ierw szy w y­
padek  ścięcia posła  przez hitlerow­
ców. Obu skazańcom  zarzucano  
p rzestępstw a jeszcze z okresu , z a ­
nim H itler doszedł do w ładzy.

ż o n a  S tam m a, p rzebyw ająca za 
g ran icą , czyniła w szelkie s ta ran ia , 
by  u ratow ać m ęża. T a k  sam o ro ­
dzice S tam m a, m ieszkający w 
Niemczech, osobiście interw enio­

w ali u H itlera. Nic nie pom ogło.
W dow a po S tam m ie o św iad ­

czyła, że w raz z w dow ą po E d g a ­
rze A ndre, straconym  równo rok 
temu kom uniście ham burskim , p o ­
święci się w alce o w yrw anie z rąk  
opraw ców  hitlerow skich żyjących 
jeszcze o fiar hitleryzm u.

N a w iadom ość o ścięciu dwuch 
działaczy, 30-tu p a rlam en ta rzy ­
stów  angielskich ze w szystkich o- 
bozów  politycznych w y s to so w a ć  
do H itlera depeszę, w  której d a ją  
w yraz uczuciu „ grozy i o b rzydzę-  
nia“ z powodu dokonanej zbrodni.

Bunt żołnierzy w Como
Z garn izonu  w łoskiego w m. 

Como m iano w  tych dniach w ysłać 
n iektóre oddziały  do H iszpanii na 
pomoc gen. F ranco. D oprow adzi­
ło to  do bun tu  w  niektórych o d ­
działach  i do ucieczki 92 żołnierzy 
w raz  z w artow nikiem .

Z arządzono  pogoń za zbiegam i, 
a  poniew aż żołnierzom  nie ufano, 
przeto  uśm ierzenie buntu  i schw y­
tan ie zbiegów  pow ierzono oddzia­
łom faszystow skich „czarnych k o ­

szu l". Pom iędzy zbiegłym i żołnie­
rzam i a oddziałam i faszystow sk i­
mi dochodziło do potyczek, aż 
w reszcie żonierze ulegli p rzew adze 
liczebnej „czarnych koszul".

W szystkich  zbiegów , w śród  któ- 
rych je s t w ielu  rannych, schw yta­
no i o sadzono  w  w ięzieniu.

W  Como i w  pobliskich  m iejsco­
w ościach je s t s ta n  w zm ocnionej 
ochrony. F o  m iastach  i n a  drogach 
k rążą  liczne pa tro le  faszystow skie .

Mapa Grenlandii
w yw ołała  spór między Norwegią i Danią

Duńskie tow arzystw o  geograficz 
ne założyło p ro test przeciw ko 
akcji uczonych norw eskich, k tó ­
rzy, opracow ując  now ą m apę 
w schodniej części G renlandii, n a ­
dali 299 w ybitnie norw eskich 
nazw  zatokom , przełęczom , g ó ­
rom i t. p. N orw egow ie tw ierdzą, 
że użyli tylko nazw , zw iązanych 
z osobam i, k tóre przyczyniły  ste 
bezpośrednio  i pośrednio  do o d ­

krycia tych części G renlandii. In­
ne m ają ogólny  charak te r, jak  np. 
„B ra tteg g "  —  „sztyw na ręka". 
„S vartfje li“ —  „czarna ska ła ." 
D uńczycy tw ierdzą, że kończą oni 
op racow yw anie  m apy o nazw ach 
neutralnych. Pr.asa obu krajów  
p row adzi żyw ą w ym ianę zdań. 
Istnieją tendencje, aby spór ren 
załagodzić.

nych akcyj udziałow cam i stają  
się  Kasy O szczędności, Instytu­
cje kredytowe, banki, m ające pra­
wo publiczności i  instytucje ubez­
p ieczeniow e. 2 ) W szystkie pań­
stwowe instytucje finansow e kre­
dytowe, subw encyjne i inne, u le­
gają całkow itej u n ifikacji. Pow o­
łany do tego celu  centralny Insty­
tut ma w yłączne prawo udzielania  
pożyczek oraz otw ierania filij , 3) 
K redyt ulega ścisłej reglam en­
tacji.

Banki prywatne są podporząd­
kowane w ładzy państwowej.

D ziałalność Państwa obejm uje  
nie tylko najw iększe banki prze­
kształcone w instytucje prawa pu­
blicznego, lecz rozciąga się  na 
cały kredyt. Do tego celu  powo­
łano dwa organy: K om itet Mi­
nistrów i  Urząd Nadzoru. W K o­
m itecie Ministrów', przew odniczy  
M ussolini

K rótko m ówiąc, kredyt jest 
całkow icie podporządkowany  
Rządowi. N ie  trzeba zbyt pocho­
pnie uznawać tych przepisów  za 
socjalistyczne. B anki prywatne 
zachowują bow iem  sw oje zyski. 
Państwo faszystow skie dąży do 
tego, b y  k ierow ać kredytem  dla 
celów  w łasnej p o lityk i autarchi- 
czmcj, która m obilizu je przem ysł 
na cele w ojenne.

P olityka ta  zm ierza do uprzy­
w ilejow ania wuelkiego przem ysłu.

U przyw ilejow anie to dokony­

wa się oczyw iście ze szkodą dro­
bnego niezależnego przem ysłu, 
który n ie  jest reprezentow any w  
system ie korporacyjnym .

*
N a to żeby w p ełn i ośw ietlić  

to ostatn ie zagadnienie rozpa­
trzmy, jak i jest skład 22 korpo- 
racyj, pow ołanyeh do życia w r. 
1935 i  jakie m iejsce zajm uje tam  
rzem iosło.

W eźm y te gałęzie w ytw órczo­
ści, w których rzem ieśln icy są 
najliczniej reprezentow ani: 1)
K orporacja drzewa: 34 członków , 
w tym  2 rzemieślników', 2 ) Kor­
poracja przem . budow lanego —  
32 członków —  żadnego rzem ieśl 
nika, 3 ) K orporacja przem ysłu  
m etalow ego i m echanicznego —  
68 członków', w  tem  2 rzem ieśl­
n ików , 4 ) K orporacja przem ysłu  
odzieżow ego —  50 członków , w  
tym  3 i'zem ieślników i  t. d. i  t. d.

Już to suche w ybieranie dowo­
dzi, że ciężka zbiurokratyzowana  
i  zhierarchizow ana m aszyna fa­
szystow skiej gospodarki n ic  u- 
wrzględnia wcale interesów  drob­
nych w łaścicieli.

I  o to  „warstwy pośrednie", 
którym  faszyzm  zaw dzięcza w ła­
dzę, p ierwsze p adły  jego ofiarą. 
Ściśle m ówiąc, na m iejsce daw'- 
nej k lasy  średniej z je j szeroką 
in icjatyw ą, od pow iedzia ln ą  pro­
dukcją i  sam odzielnością sp ołe­
czną przyszły -warstwy now e, n ie­

odpow iedzialne przed n ik im , po­
zbaw ione autonom ii. Składa się 
na n ie b iurokracja partyjna, ad­
m inistracja, p o licja , arm ia i u- 
rzędnicy przedsiębiorstw  prywa­
tnych.

**
*

Na zakończenie n iech  nam wol­
no będzie zacytować piękne sło­
wa B eniam in ‘a Conetant‘a, napi­
sane pod wrrażeniem dyktatury  
n apoleońskiej.

„Tam , gdzie nie ma wolności, zmie­
nia się  całkowicie charakter ludzi. 
Kastowość, jako doktryna, opanowu­
je umysły i organizuje życie społecz­
ne. Jednostka traci z oczu interesy 
ogółu i  ideał pracy dla społeczeń­
stwa i pilnu je  tylko ciasnego intere­
su własnego; wybiera sobie zawód, 
w którym spodziewa się najpewniej­
szych i najłatwiejszych do osiągnię­
cia korzyści. P isarz  przestaje działać, 
żo łn ierz  przestaje myśleć, a mąż sta­
n u  pisać. Pow oduje to zanik ogól­
nych idei i doskonalenia pracy ludz­
kiej w szczegółach. Niewolnicy de­
spotyzmu wychwalają to, jako cudo­
wne odkrycie. Niech rolnik orze, 
niech fabrykanr produkuje, niech ko­
bieta przędzie, niech ksiądz się mo­
dli, niech żołnierz strzela, niech każ­
dy pracuje pilnie w swoim fachu, oto 
dewiza w ładzy, opartej na ucisku'1.

Czyż n ie  jest to  sąd n ad  faszyz­
m em  z od leg łości stulecia?.
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Rok walk o Madryt
Od 12 miesięcy ataki mędzynar. faszyzmu rozb ija j s!ę o hiszpańskie Vert u a

G E N . M I A J A 
B O H A T E R S K I O B R O Ń C A  

M A D R Y T U

W niedzielę upłynął rok od 
czasu rozpoczęcia walk o Mad­
ryt, rok bohaterskich walk z mię 
dzynarodowym najazdem faszy­
stów na Hiszpanię Ludową. W 
dziejach tego roku zapisane zo­
stały m. in. tak bohaterskie kar­
ty, jak walki pod Guadalajarą, 
zakończone pogromem najlep­
szych wojsk Mussoliniego. Z o- 
kazji tej rocanicy odbyły się w 
całej Hiszpanii wielkie uroczy­
stości. Rząd hiszpański otrzy­
mał szereg gratulacyj od róż­
nych zagranicznych Organizacji 
socjalistycznych. Premier hisz­
pański, tow. Negrin otrzymał 
również depeszę gratulacyjną

od komisarza ludowego spraw 
wojskowych ZSSR Marsz. Wo- 
roszyłowa.

Francja, Anglia i A m ery k a  pow inny  zaw rz8*;

Pakt Wolność1
w  odpow iedz i  na pakt Japonii z Mussolinim i H i t l e r ^

W politycznych, parlam entar­
nych i dziennikarskich sferach

Resztki wolności
na terenie Gdańska przestały istnieć 

P a r t i e  po lsk ie  zag ro żo n e?
Tekst pierwszego dekretu w y­

maga sprecyzowania. Nie zazna­
cza bowiem wyraźnie, że nie od­
nosi się od do posłów polskich. 
Opinia polska oczekuje od senatu 
gdańskiego bliższych wyjaśnień.

Senat gdański, nie czekając na 
wtorkowe posiedzenie sejmu, na 
podstawie udzielonych mu pełno­
mocnictw ogłosił dekret o zakazie 
na terenie Gdańska partii poza 
partią hitlerowską.

Ponadto ogłoszono dekret o u- 
tworzeniu organizacji młodzieży 
państwowej p. n. Staats -  Jugend. 
Na czele tej organizacji staja 
przewodniczący Senatu p. Greiser.

D o wiadomości o  tych dekre­
tach P. A. T. dodaje następujące 
komentarze:

Dekret o młodzieży państwowej 
nie dotyczy młodzieży polskiej, 
ponieważ odnosi s ię tylko do 
młodzieży niemieckiej.

Pułk. de la Rocque
przegrał proces 

i skończył swa karjere
Proces o oszczerstwo, wytoczo­

ny przez księcia Pozzo di Borgo 
pułkownikowi de la Rocque, za­
kończył się klęską przywódcy fa­
szystów. Sąd skazał płk. de la 
Rocque na 200 fr. grzywny, 3.000 
fr. odszkodow ania i poniesienie 
kosztów  procesu.

M adrw t zl«tu o ta k a

N A  riE R W SZ Y M  
mwrmriiiiiinin iiiiinii

DAW NY PAŁAC CESARSKI

Francji układ antykom unistycz­
ny Niemiec, W łoch i Japonii jest 
jednogłośnie i stanowczo potę­
piany. Jeden z najwybitniejszych 
publicystów centrowego obozu, 
Thouvenin pisze w „Homme Llb- 
re“ : „Dotychczas ani jedno pań­
stwo nie pozwalało sobie w trą ­
cać się w  wewnętrzne spraw y 
ustrojowe innych krajów.
PAKT RZYMSKI OBALA TĘ ZA­

SADĘ.
Powiedzenie .Mussoliniego —  

Europa będzie faszystow ska — 
nabiera w  świetle tego paktu sen­
su, początkow o mu nie przypi­
sywanego. T ak  samo, jak  demo­
kracja zachodnia nie pozwoli 
Moskwie narzucać sobie komu­
nizmu, tak samo nie wolno ani 
Rzymowi, ani Berlinowi nakazy­
w ać Francji, by się stała faszy­
stowska.
FRANCJA JEST KRAJEM WOL­
NYM JAK ANGLIA, I JAK AME­

RYKA".
„Czemuż wobec tak  bezpośred-

i1
niego niebezpieczeństwa tl' | (f3d'
cin kolei p a ń s tw a  “ ^  p*się z ....... m r
zachodniej również ścisły ujflf' 
tern r— pyta słusznie .„ośC' 
sta. — Byłby to pakt w

Mar i a  K u n c e w i

M. ST.
L A U R E A T K Ą  NA 
R A C K IE J

Jak spędzają dzień
pracownicy „Dziennika P o ra n n e S 0

Wizyscy pracownicy redakcji i admi­
nistracji „Dziennika Porannego" w dal-

Ciężiiie straiy wojsK japońskich

Słynna 8-ma armia chińska
u s i łu je  s ię  p rz e d o s ta ć  na  ty ły  armii ja p o ń sk ie j

Komunikat sztabu chińskiego 
podaje, że po w alkach o Tajuan 
w ojska chińskie cofnęły się na po­
łudnie w kierunku prowizorycznej 
siedziby rządu prowincji Szansi, 
m. Linfyn. Znaczna część 8-ej 
armii natom iast podzieliła się na 
pojedyncze oddziały i skierowała 
się na północny wschód prowincji 
Szansi i pogranicza prowincji Ho- 
pei — Czahar, celem działania na 
komunikacyjne linie przeciwnika. 
W iadomości, pochodzące od 8-ej 
armii świadczą, że usiłuje ona 
przedostać się na tyły japońskie 
na linii kolei Pekin — Hankou.

Starcia w Chinach Północnych 
m ają przebieg bardzo krwawy. 
W  walkach pod Mintsiandżunem 
i w rejonie D intsiana Chińczy-

Strajk pod ziemią
Wybuch strajku na kopalni Giesche

za sa io to w .n ie  ustaw przez przemysłowców

kom udało się otoczyć i całkowi­
cie znieść 71-szy pułk 11-ej dy­
wizji japońskiej. W zajętych przez 
Japończyków miejscowościach Go 
sien i Juanpin w szpitalach po­
towych znajduje się koło 7.000 
rannych żołnierzy japońskich.

Podczas forsowania kanału 
Sudżow - Czeek Japończycy po­
nieśli również bardzo wielkie stra­
ty. Zwłaszcza ciężką przeprawę 
mieli saperzy japońscy, którzy

podczas budowy prowizorycz. 
nych mostów i pontonowych 
przejść przez kanał stracili oko­
ło 90% żołnierzy. S traty w pie. 
chocie są także bardzo wyśo 

kie.

WSTRZYMANA OFENSYWA 
NA SZANGHAJ

Z chińskiej kwatery głównej do­
noszą: Na froncie rzeki Suczou 
wojska chińskie utrzymały wszyst-

W poniedziałek wybuchł na ko­
palni Giesche (na Śląsku) strajk 
okupacyjny części załogi szybu 
„Wilson", zatrudnionej w tym 
szybie na poziomie 450 metrów.

Robotnicy, znajdujący się na 
drugim poziomie strajk przyjęli do 
wiadomości, jednak na powierzch­
nie nie wyjechali.

Na wiadomość o wybuchu straj 
ku, zarząd kopalni zarządził dla 
następnej zmiany świętówkę. Ni­
kogo na teren kopalni nie do- 
puszczano.

Strajk ma na celu protest prze­
ciwko próbie zaprowadzenia tur­
nusu przed orzeczeniem arbitra­

żowym w sporze o zarobki. Poza 
tym robotnicy domagają się znie­
sienia przerw na powierzchni i res 
pektowania rozporządzenia o skró 
ceniu czasu pracy na kopalniach 
do 7 i pół godz. Konferencja w 
sprawie turnusu na kopalni Gie­
sche odbędzie się u komisarza de- 
mobilizacyjnego w końcu bieżące­
go tygodnia. (ATE).

Zebranie posłów i senatorów O.Z.F.

*

AKCJA LEK K IEJ A R T Y L E R II CH IŃ SK IEJ

Likwidacja przesilenia w  Belgii
w pome- 
króla ce-

Min. Spaak udał się 
działek wieczorem do 
lem przedstaw ienia mu listy człon­
ków nowego gabinetu. Jak tw ier­
dzą koła polityczne, nowy gabi­
net będzie się składał z 6 socja­
listów, 6 członków stronnictwa

katolickiego, 3 liberałów i 1 nie. 
parlam entarzysty, a mianowicie 
min. obrony narodowej gen. De­
nis. Tękę spraw  zagranicznych 
obejmie były wielokrotny mini­
ster tego resortu Hymans.

Pod przewodnictwem pułk. Adama 
Koca odŁjło się w poniedziałek zebra­
nie posłów i senatorów O. Z. N.

Zebranie trwało przeszło 4 godzin; 
i  zgromadziło przeszło sto osób. Po­
święcone było sprawie zorganizowania 
pracv parlamentarnej członków OZN.

“Dyskusja była chwilami bardzo gorą­

ca. Utworzenie klubu partyjnegc napo­
tyka na duże sp/zeciwy. Pomimo to 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż 
klub O. Z. N. zostanie w Izbach utwo­
rzony, chociaż kłóć się to z konstrukcją 
i ordynacją wyborczą, na której podsta­
wie obie Izby zostały wybrane.

Meksyk emancypuie się
spod kontroli  św ia towych  koncernów naftowych

O lbrzym i pożar w Bielsku
Wielka fabryka spłonęła

Milionowe straty

kie swe pozycje, mimo nieustaa- 
nych ataków japońskich. Wojska 
japońskie przeprowadziły bez po­
wodzenia gwałtowny atak od stro 
ny Nanziang. Postępy wojsk ja­
pońskich, które wylądowały w za­
toce Hangczeu, zostały zdecydo­
wanie powstrzymane z chwilą, gdy 
Japończycy dotarli do Uanpu.

dob?
itfi1

nic
szym ciągu już szósl? 
bez przerwy na miejscu, jjgo1’' 
jąc lokalu. Do pr .r -cw n ik ó " r ® $

’isty i oświadczenia z 
patii. M. in. dnia 8 b 
sk w Thngutt w imieniu 
zv iązktr spółdzielni 
pismo z wyrazami sympatn >  ̂ p r
pomyślnego zakończenia t
ofiarę w sumie zł. 74. f

Pracownicy „Dziennika 
poza Dormdnymi zajęciami ^
święeają wyznaczone w 
godziny, organizują koncerty _ . 
literackie, biorą w nich 
i artyści, przybywający i 0 .t ,  
wyrażenia w ten sposób swoi 
dla zespołu pracowniczego-

Robotnicy
swoje

Sowiecki dom o
W ładze sowieckie nada- nieść portret

ły uroczystościom 20-Iecia re­
wolucji październikowej charakter 
wielkiej m anifestacji na cześć Sta 
lina. W Leningradzie na okrętach 
ustawiono reflektory, które w 
noćy z dnia 7 listopada podcza*- 
obchodów rzucały na niebo 
olbrzymie wizerunki Stalina. W 
Moskwie na każdym domu zawie­
szono duże portrety Stalina i Le­
nina, a wszystkie pochody oprócz 
rozmaitych transparentów  m ają

WakaflI?
wodza

ZSSR"

Pierw szy  
w Polsce

nikły .w i 1
Pierwszy, bardzo " ‘7 ad 

śnieżny, nastąpił w n° ^ n;eg * 
gami morza polskiego- ^  
szył około pół godzu1"' 
tychm iast stajał.

I. WIADOMOŚCI SPORTOWE
P U K A  N 0 ZNA

• Z Meksyku donoszą, że prezydent 
wydał dekret, nacjonalizujący poważ­
ny obszar pól naftowych, stanowiący 
część posiadłości „Standard Oil Co". 
Również obszar, „alrżący do pewneeo 
koncernu francuskiego, został uznany 
ta  własność rządu meksykańskiego dla­
tego, że eksploatacja jego bogactw nie

została uruchomiona w przewidywa­
nym terminie.

Walka Meksyku z światowymi koncer­
nami naftowymi uważana j ts t  jako 
wstęp do stopniowego wyeliminowania 
koncernów angielskich i Stanów Zjed­
noczonych z gospodarki naftowej Mek­
syku.

W poniedziałek wybuchł w 
Bielsku w jednej z największych 
fabryk sukna „Markus Wolf i Sy­
nowie" olbrzymi pożar, który po­
wstał na 5-tym piętrze, w maga­
zynie wełny i szybko począł się 
rozszerzać na dolne piętra. Przy­
była na miejsce straż pożarna z 
Bielska i Białej oraz oddziały stra 
ży ogniowej z pobliskich miej­
scowości, nie zdołały — mimo 

j energicznych wysiłków — pożaru

zlokalizować. Około godz. 18-ej 
ogień przedostał się na drugie pif 
tro, przy czym zachodzi obawa 
wybuchu kotłów w kotłowni. 
Ofiar w ludziach — na szczęś­
cie nie ma. Straty, wyrządzone 
z powodu pożaru, wynoszą we­
dług prowizorycznych obliczeń o- 
koło 3 milionów złotych. Pożaru 
do późnej nocy nie zdołano uga­
sić.

SPRA W A  H ISZ PA N II N A  OBRA­
DACH M IEDZYN. F E D E R A C JI 

P IŁ K A R SK IE J.
W  P ary żu  odbyło s.ę posiedzenie 

M iędzynarodowej F ederacji P iłk i No 
żnej, n a  k tó rym  poruszona była sp ra  
wa H iszpanii.

Po raz pierwszy w posiedzeniu u- 
czestniczyli przedstawiciele obu Hisz 
panii.

Po dyskusji zdecydowano pozwolić 
związkom p iłkarsk im  obu H iszpanii 
na  rozgryw an e meczów z drużynam i 
państw  —  członków F . I. F . A. P rzy 
ję to  do wiadomości, że d rużyna Hisz 
panii rozegra  21 bm. w Vigo między 
państw ow y mecz z P o rtu g a lia , a  w 
liczniejszych term inach  —  z W łocha­
mi i N iem cam i.

K olarstw o
CZY IN S iA x u C J A  „KOLARZY 
N IEZA LEŻN Y C H " ZO STA N IE 

W PROW ADZONA.
W  dniu 28 bm. odbęafflie się w 

W arszaw ie konferencja  prezesów  o- 
kregow ych zw iązków kolarskich  pod 
czas k tó re j om aw iany będzie m . in. 
p ro jek t w prow adzenia Insty tucji „ko 
larzy  niezależnych". P ro jek t ten  zo­
sta ł opracow any przez Pol. Zw. K o­
larsk i. R egulam in o p arty  je s t n a  wzo 
rach  francuskich , t . zw. dopuszcza 
sta rto w an ie  ko larzy  niezależnych 1 
am atorów  w jednej konkurc cji, ze­
zw ala n a  o trzym yw anie nagród  pie­
niężnych, ko rzystan ie  z pomocy f a ­
b ryk  i n a  daw anie nazw isk  n a  rek la

mę, zab ran ia  naumiin®* . P'1

0
W

ii1 Z d d U L  CldJAct ł

w firmach rowerowy? 
nie specjalnie wysoki 
mężnych. vrezeSh -O ile konferencja P ^ ^ ^ .
gowych związków • e U1 ^  ,
duje się za wprowadź t $,
„kolarzy niezależnych
dą się odpowiednie k 
i PU W F. W  w y p a d y
ni a tych  projektów  P 
władze sportowe, *i
zostanie na walne 
Pol. Zw. Kolarskiego

B O K S
M ISTRZOSTW A B

KLASY B. i
Mecz Gwiazda. r j  

rozegrany w nied®i « y
sali Gwiazdy z c y  pf 
m istrzostw o klasy  --" i =t* -*
kover Gwiaździe l 6 v j  
wodnicy W a r s z a w i a k ó w
się na  czas do w a - _ rot6=- ie ■ » 
ka  założyła j f « ^

lokalu z powodu braJV

ko weryfikacji, *ft6*

T p .W
się zwycięstwem jcls^

W  m istrzostw ach j Zt; x>° 0 
w arszaw skiego p*® ip je , pb1’
Z. L. D ecyzja 
Gwiazda —  Czech o 
wygra Gwmzdą ^ :dzie actef ^  
zastanie PZL. i  rł raj%
O ile jednak Łatani 
wtedy Czecowice

/



Na marginesie sprawozdania
v  z akcji pomocy zimowej

!,0|11(JCy spraw ozdan ie z  akcji 
& H ^ O w e j  w r. 1936/37. Na
entropii . K0 zasadnicze wobec 

.ej a^cji pomocy bezro- 
itj. IT,a8amieSt P ^ sz e c h n ie  znane. 
i ? anbonii! ?kcji ustaw 0w eJ »
i ?ejenia J- Mamy również 
3  Obri,*1 w stosunku do spo- 
^  na poszczególnych

rzecz pomory i w  sto-(S* \
J’0Zclziału zebranych 

:?̂ y  się' t2anim obszerniej zaj

\ l  J e c n iJ
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niektóre

sformułu-
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I H n  zdanie z akcji pomocy 
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I'1’ If|ówi|. Pomocy  Bezrobot­
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^ kolw idk  zadałby sobie 
j ^  społeczeństwo nasze

r>&v?0h]j^t konsolidacji, to, nie
' ' dziej „ , już na decydujące
’’'finty odrodzonej Polski mo-Rł * 01*37 na powszechny u nas 
r‘ty oh>v_POKyt5rwny do zagadnie­
n i a  p n°®c‘ Państwa — sama 

zimowej dowodnie 
*hycl ’ ^  dokoła wielkich, kon- 

ir °Zurnialych dla spole- 
V  ^  zadań, konsolidacja jest 

ąj 0̂ g n ię c ia ,  Zbratanie w 
P ’ jednolity kierunek i

%'Pô j e’ to są nasze wielkie

ia*^acji‘'CZa 0statni<= próby „kon-
'tii3Lielkichle , ° dbyAV’ały si? doko* 
i -tych ri konkretnych, zrozu-
Zi t tfrł0 . społeczeństwa zadań
iij ah1> a'e dały dotychczas re-Z r^’ i na przyszłość nadziei

Drn. **«• Oto fyprTvwi&rir* r»pn_
\ S  aOljy-

^eczyw iście cen- 
v*°Ciaż a, j dobrze stało się, 2e— 
0|'°̂ rta i n°> a le jednak przenika 

' H Vrdo niektórych czynników

V  tylko'- Nie P°Przestaimy 3ed-Iflpkl np a«/4*v#«m ii< tc^oV^lńj , na stwierdzeniu 
V ‘ka ’s ófy ze spraw ozdania 
V *  j j prawozdanie zawiera ro- 
v ten ianne n' emn>ej cenne spo-
a X h a z nich płyną dalsze 
^W ;.. otyozące aktualnego za-fe ®nia ,  '-‘ •4 Ce UKtua
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ko 7. ywa si? dokoła wiel 
M.nkretnych, zrozumiałychNt , - 

V  POI,
Z  i w ^ Zcństwa ’zadań. Ale nn- 
C "'ari, y’ ®dy zachodzą w szel.

konsolidacji, jest ona 
V ęhia f a P^ez wrogów zjed- 

* Nie "rórczych *** społeczeri- 
^tylmy się jednak w u- 

walki, poszukującOm <( \ V r n  • ~  "  M ł n i t  u u ^ u n u j i j v

M ^tycyf0^ ’ według fałszywych 
* sni 0 to > ch°dby i om a- 

b,4*bvtaWozdanie w skazuje ich

o rt w Plywdw — jeżeli 
h y 2Q 1 w akcji społeczeń 
ę4 a naw S*a* w ca*°ści wykona- 
V ^hvo  .et przekroczony. Społe-

Pd»-!C

v s>t dało ponad 31 milionów,
Taifb0dz’ewanych 25 milio-

jeżeli chodzi o'■JsSfe. grupy i zawody,
po-
to,r2f>i 1 ^lem i .w  kro^.'1 rolnictwa, wszystkie 

^ stkie y Preliminarz, ale nie 
ak,oz(ja'V. jednakowym stopniu. 

n,e stwierdza:

„Najlepiej wywiązał się ze swe­
go obowiązku Świat Pracy, który 
w stosunku do teoretycznych możli­
wości, wykonał obowiązek w dwój­
nasób, przekraczając preliminarz o 
przeszło 100%“.
Na drugim miejscu umieścić na 

leży wolne zawody i w łasność 
nieruchomą miejską (przekroczy­
ły preliminarz o 31,4%).

„Stwierdzić trzeba, że świadcze­
nia tej kategorii ofiarodawców 
nie są duie w stosunku do możli­
wości. Specjalnie właściciele no­
wych domów przyczynili się w ma­
łym stopniu do powodzenia akcji 
pomocy źimowej, mimo bardzo ko• 
rzystnejswej sytuacji materialne]".
N astępne miejsce zajął przemysł 

(wielki i zorganizowany).
Przemysł niezorganizowany ra­

czej negatywnie odniósł się do ak­
cji. Co do handlu, to złożył on o- 
fiarę mniej więcej taką samą, jąk  
i przemysł.
Sprawozdanie podkreśla, że sto­

sunkowo dobry rezultat wywołała 
spraw ność aparatu  akcji, który 
naw et drobny handel i anonimowy, 
dość opornie świadczący na cele 
publiczne — umiał choć w częś­
ci — pobudzić do spełnienia obo­
wiązku. Przemysł i handel prze­
kroczyły preliminarz zaledwie o 
31,1%.

„Co do rolnictwa, to zbiórka w 
tym zakresie nie osiągnęła nawet 
wpływów teoretycznie przewidywa. 
nych, a bardzo skromnie zakrojo­
nych4'.
Jeśli kamienicznicy, ■ oraz prze­

mysł i handel nieco przekroczyli 
preliminarz, to tylko dlatego, że 
apara t akcji działał dobrze, a po­
nadto nie zapominajmy, że np. 
przemysł węglowy podniósł sw o­
ją ofiarę o y, , ponieważ górnicy 
dali ofiarę w postaci bezpłatnej 
dniówki. Natomiast obszarnicy 
już wyraźnie sabotowali akcję.

„Biorąc za podstawę średnią u- 
stalonych norm oraz dane statys­
tyczne, obrazujące ilość obszaru 
użytków rolnych w Polsce, otrzy­
mano preliminarz przewidywanych 
maksymalnych wpływów ofiar 
naturze.

del również słabo akcją intereso­
w ał się. Obszarnicy akcję bojko­
towali.
„Konsolidacja" na odcinku porno, 

cy zimowej, chociaż odbywała 
się dokoła wielkich, konkretnych, 
zrozumiałych dla społeczeństwa 
zadań — została znakomicie utru 
dniona przez przysięgłych wro­
gów  robotników i kraju. I tak  by 
ło zawsze i we wszystkich dziedzi 
nach życia a w  dziejach odrodzo 
nej Polski jest n a  porządku dzień 
nym.

Spraw ozdanie z akcji pomocy zi 
mowej jest nowym dokumentem, 
który stwierdza, że wrogów Pol­
ski nie należy szukać w  organiza­
cjach robotników i w  akcji robot­
ników o podniesienie warunków 
bytu i wolność polityczną, znaleźć 
ich można tylko tam, gdzie ich 
w skazuje historia i doświadczenie 
życia.

S. N.

W i a d o m o ś c i  Polski
RUNĄŁ SUFIT W SZPITALU

MIEJSKIM W RADOOOSZCZU
W  szpitalu miejskim w Rodo- 

goszczu pod Łodzią, na oddziale 
chorób wewnętrznych runął su­
fit. W śród chorych wynikła pa­
nika. Z zagrożonej sali funkcjo­
nariusze szpitala wynieśli chorych. 
W ezw any oddział straży ognio­
wej wydobył z pod gruzów ran­
nych — na szczęście nie ciężko od­
łamkami muru.

Komisja techniczna zajęła się 
wyjaśnieniem przyczyny wypadku

MORDERSTWO RABUNKOWE 
W ZAKOPANYM

Na peryferiach Zakopanego, za ­
mordowana została 78-1. staruszka 
K atarzyna Młynczykowa, miesz­
kająca samotnie w  swoim domo­
stwie na Skibówkach pod lasem.

Zbrodniarze udusili staruszkę 
pierzyną, poczym splądrowali i 
ograbili domostwo. Policja wszczę 
ła dochodzenia.

Echa Zjazdu Stowarzyszenia
byłych Więźniów Politycznych

Jak wiadomo, »• Katowicach 
odbył się ajazd Stowarzyszenia 
byłych Więźniów Politycznych, o 
prtzebiegu którego informowaliś­
my naszych czytelników. Obecnie 
podajemy w streszczeniu uchwały 
tego Zjazdu, które dzielą się na 
trzy grupy:

a) o charakterze politycznym,
b) o stosunku do władz państwo 

wych i municypalnych,
c) o charakterze wewnętrzno - 

organizacyjnym.
Oto niektóre z rezolucji kato. 

wielkiego Zjazdu:
VIII Zjazd Stowarzyszenia by­

łych więźniów politycznych, grupu 
jącego w swoich szeregach ucze. 
stników walk rewolucyjnych z o- 
kresu walki o Niepodległość i So. 
cjalizm, łączy się z całym ludem 
pracującym Polski w dążeniach 
do ugruntowania wolności i demo
kracji, tak niezbędnej w dzisiej- 

wjszym  położeniu Polski, zagrożonej 
wyrażający się w sumie  ̂ przez zbrojący się i przygotowu-

100 tysięcy toin ziemniaków i 40 
tysięcy ton zboża. Preliminarz len 

-  przez przedstawicieli organizacyj 
rolniczych z góry uznany został 
za w ykonalny jedyn ie  w  50%''.
Ale i tego mało Z tysiąca ton 

ziemniaków na ogólną ilość 33 
(nawet nie 50) tysięcy ton zebra­
nych dostarczono... zmarzniętych.

W rezultacie widzimy, że nie­
mal połowę danin społeczeństwa 
w  akcji pomocy zimowej pokrył 
świat pracy. Zaliczyć tutaj n a ­
leży w artość odpracowanych i 
świadczeń na sumę około 5 i pół" 
milionów, dającą się rozumieć ja 
ko ofiara samych bezrobotnych. 
Kamienicznicy, zwłaszcza w łaści­
ciele nowych domów praw ie, że 
w akcji udziału nie wzięli. Prze-

jący nowe wojny i nowe najazdy 
nacjonalizm i hitleryzm.

ZJAZD stoi na stanowisku zape 
wnienia szerokim masom pracują­
cym jaknajwiększego wpływu na 
sprawy państwowe i Rząd i w tym 
celu solidaryzuje się z akcją za no 
wymi wyborami do ciał ustawo­
dawczych na podstawie demokra. 
tycznej ustawy wyborczej.

ZJAZD zasyła wyrazy sympatii 
ludowi Hiszpanii, walczącemu o 
swoją W olność i Niepodległość.

ZJAZD protestuje przeciwko 
wszelkim przejawom ucisku, a w  
szczególności przeciwko stosowa­
niu kary śmierci, oraz domaga się 
wprowadzenia pełnej amnestii dla 
więźniów politycznych, zniesienia 
obozu odosobnienia i krzywdzące

mysi, gdyby nie ofiary samych r o 1 go więźniów politycznych regula- 
botników , również nie w niósł by minu więziennego. Poza tym 
do akcji większych w artości. H an. ZJAZD przyjął uchwałę o: rozsze­

rzeniu ustawy o zaopatrzeniu by­
łych skazańców politycznych bez 
różnicy przynależności partyjnej, 
bez względu na strefę przymuso­
wego zesłania, terminu zgłoszenia
0 zaopatrzenie jak również przy­
znania zaopatrzeń wybitnym dzia­
łaczom rewolucyjnym nie więzio­
nym.

ZJAZD domaga się: przyznania 
bezpłatnego lecznictwa, ulg szkol 
nych i kolejowych, terminowego 
załatwiania podań o zaopatrzenie
1 rozciągnięcia pomocy zubożałym 
członkom a niekorzystającym z 
ustawy o zaopatrzeniu.

ZJAZD w  uchwale swojej zwra 
ca uwagę czynnikom rządowym i 
samorządowym, że mimo przepi­
sów dostarczania pracy działa­
czom niepodległościowym, przepi­
sy te nie są uwzględniane.

ZJAZD polecił Zarządowi Glow 
nemu przystąpić do akcji groma­
dzenia funduszów dla uczczenia 
pamięci Ignacego Daszyńskiego.

ZJAZD przyjął darowiznę spad. 
kobierców Al. Dębskiego na schro 
nisko Jego imienia i złożył im po 
dziękowanie.

ZJAZD zaleca kołom rozpow­
szechnianie organu Stowarzyszę- 
nia: p. t.: „Kronika Ruchu Rewo­
lucyjnego w Polsce", nadsyłanie 
materiałów do „Kroniki" jak rów- 
nież zaleca gromadzenie pamiątek 
do przyszłego Muzeum Polskiej 
Rewolucji.

ZJAZD wzywa koła do zakłada 
nia bibliotek i prowadzenia akcji 
oświatowej ur. terenie zorganizo­
wanego ruchu robotniczego. *

Pełny tekst streszczonych tu re­
zolucji został zamieszczony w  Nr. 
12 kwartalnika „Kroniki Ruchu 
Rewolucyjnego w Polsce".

(J. D.).

15-LETNI CHŁOPIEC ZAMORDO­
WAŁ MACOCHĘ

W e wsi kortetisy  w pow. kowel 
skini 15-letni Dymitr Sidoruk 
pchnął nożem swoją macochę, któ 
ra zm arła z odniesionej rany. 
Macocha miała się rzekomo źle 
obchodzić z chłopcem. Obecnie 
stanął on przed sądem. Sidoruka 
skazano na dom popraw y.

ODLOT DZIKICH ŁABĘDZI
Z WYBRZEŻA POLSKIEGO.

W tych dniach zaobserwowano 
na jeziorze Żarnowieckim oraz nad 
jeziorami „Szwajcarii Kaszub­
skiej" grom adny odlot dzikich 
łabędzi.

AUTO Z SIEDMIOMA 
PASAŻERAMI WPADŁO 

DO RZEKI
W  Dereżycach (miejscowości od 

dalonej o 4 km. od Drohobycza) na 
moście nad rzeką Rotaczynrą, auto, 
prow adzone przez Meilecha Men- 
delsohna, wraz z siedmioma p a ­
sażerami, po przełamaniu drew- 
wnianej poręczy, w padło do rzeki.

W  wyniku w ypadku cztery oso­
by odniosły ciężkie obrażenia. P o­
wodem katastrofy najpraw dopo­
dobniej było pęknięcie kierownicy.

ODPOCZYNEK NA TORACH
KOLEJOWYCH PRZYPŁACIŁ 

ŻYCIEM
Krótko po północy zdarzył się 

w Katowicach na terenie dworca 
kolejowego tragiczny w 9kutkach 
wypadek. Z ulicy Pocztowej, naj­
prawdopodobniej pomyliwszy się, 
wszedł na tory jakiś mężczyzna w 
wieku około 45— 50 lat. Nie zau­
ważył on nadjeżdżającej lokomo­
tywy i w padł w prost pod jej koła. 
M aszynista nie zdołał już na czas 
zatrzym ać parow ozu i mężczyzna 
został odrzucony zderzakiem i u- 
padł na szyny. Upadając, rozbił 
sobie o szynę głowę, złamał p ra­
wą nogę i doznał bardzo ciężkich 
ogólnych obrażeń. W szelka pomoc 
okazała się już spóźniona, śmierć 
nastąpiła bowiem na miejscu. Zwło 
ki przewieziono do kostnicy szpi­
tala miejskiego. Dotąd nie zdołano 
zidentyfikować zwłok a w  kiesze­
niach zabitego policja nie znala­
zła żadnych dokumentów.

ŻEBRAK
PO D PA LIŁ Z ZEMSTY 

ZAGRODĘ.
We wsi Mąkoszyn pow. piotr­

kowskiego żebrak, którem u od­
mówiono pozwolenia na przeno­
cowanie, przez zemstę podpalił 
zagrodę Walentego Jaworka. O- 
gień, którym wybuchł późnym wie­
czorem, rozszerzał się z błyskawi­
czną szybkością i objął również 
kilka sąsiednich zagród. Akcja ra­
tunkowa trwała całą noc. Kilka 
budynków zostało zupełnie spalo­
nych wraz z inwentarzem żywym i 
martwym. Straty wynoszą kilka­
dziesiąt tysięcy złotych. Za żebra­
kiem - podpalaczem wszczęto po­
szukiwania.

• Bentley H. W. Alen ’«>

jtytRC FILANTROPA
*d z ang ie lsk iego  B. K o p e ló w n y )

H  y  s‘ć siedizi przy ruletce — nadmieniła do 
arutów — to jest bardzo zły znak.ti* ,e ,

.^Kł rzekł Trent. — Ale on przynajmniej
sobie ohydnego notesu, w  którym by 

S2c?V/yri^> każdej gry. .Wiedział, że stawia 
* “ e chciał traktować tego inaczej.

2 łatwością poznać, że był wykwalifi- 
\  Meh ^ aczem — i twarz jego — tak, jak twa-
KTe Uk'lnnycb spośród obecnych — nie miała 

w- 'erfr> wyrazu, jaki się widzi u ludzi naC % n ': * ,e ś ° ̂ ^ 0  U w yrazu , jam  saę w iuzi u auw,i

V>|ar2ą W Pr°kostwie. Pociągała mnie, ja
a M ^ Wa2a-3em ją za owoc skrzyżowania 
^  aiŁninnga i Lukrecji Borgii...\  J o  2t]

^ it — pomyślałem sobie, że jest to gło-
i Ttlu''*ałbym rozpoznać, gdybym zobaczył 

'ec*ykolwiek w życiu. Potem, w parę lat 
% tyj ś^ ^ ^ łem  tego człowieka znowu z nieco

^ wyrazem twarzy, w domu Randol-
- nt°n’ — a kiedy powiedziałem mu tonemkiedy powiedziałem  

lakim mamy zwyczaj mówić my, grze- 
V że zdaje mi się, iż widziałem go jut 

°nte — odpowiedział bez zm rużenia po-

l \  %Vn

wiek, że nigdy nie był w pobliżu tej miejscowości. 
Dlatego to zaliczyłem Verney'a w  ptysiach do kate­
gorii ludzi, którzy potrafią kłamać bez najmniejszego 
wahania, bez śladu niepokoju. Wiedziałem, że jest to 
człowiek mający zamiłowania do rozrywki, które 
często sprowadza ludzi na złe drogi i która niezbyt 
odpowiada obrazowi działacza społecznego o pury- 
tańskiej, aczkolwiek pogodnej, naturze; — że jest to 
człowiek, który—zaskoczony znienacka—może mieć 
wyraz twarzy więcej, niż groźny... No, a poza tym 
zastanawiało mnie, że wie trochę za dużo szczegółów 
o morderstwie, a za mało o tym, co robił Randolph, 
zanim popełniono na nim zbrodnię. Wreszcie zda­
wałem sobie sprawę że Verney mógł być — jeżeli 
chodziło o wzrost i figurę — owym tajemniczym nie­
znajomym, którego widział Raught. W rzeczy samej, 
zanim Raught wyszedł z mej pracowni tamtej nocy, 
zastanawiałem się już zupełnie poważnie nad tym, 
czy Verney nie był mordercą Jakuba Randolpha.

...Zanim poszedłem spać, myślałem o tym jeszcze 
o wiele więcej. Gdy raz już przyszła mi do głowy 
taka ewentuakiość, wiedziałem, że nic nie byłoby 
łatwńejsze, jak to, by on właśnie wystarał się o ż y ­
letkę z moimi odciskami palców — a właśnie ta ży­
letka wydawała mi się czymś tak niepojętym, że aż 
mąciło mi się zupełnie w głowie... Osioł ze mnie, że 
nie pomyślałem od razu, iż żyletkę tę trzymano przez 
całe tygodnie w  zimnej lodowni, zanim podrzucona 
została w mieszkaniu Randolpha, chociaż — jeżeli

0 to chodzi — takie znaki zostają na metalu latami, 
jeżeli ich nikt nie ruszy; — powinienem był o tym 
pamiętać, Verney musiał zaopatrzyć się w nią, gdy 
byłem w Brinton — prawdopodobnie w  czasie mej 
drugiej wizyty.

...Oto, co musiało się stać... Gdy zrobiłem tę nie­
dyskretną uwagę o spotkaniu z Vem ey’em w Monte,
— Randolph, który usłyszał moje słowa — prawdo­
podobnie zaczął się nad tym zastanawiać. Może po 
stanowił zbadać dokładniej rachunki w  Instytucie
1 gdzieindziej, a jeżeli to zrobił i jeżeli przekonał się, 
że nie wszystko jest tam w porządku...

— Nie wszystko w porządku! — wykrzyknął Bligh.
— No, to co wykryto już od czasu, gdy Verney zo­
stał aresztowany, wystarcza, aby go poradzić na dwa 
lata. Przez siedmmaście miesięcy — do połowy stycz­
nia — wspomagał siebie tymi pieniędzmi; odtąd jut 
rachunki są w  porządku. Na co szły pieniądze, jesz­
cze nie wiemy — ale człowiek, który zna teren, mo­
że zawsze znaleźć w Londynie tę rozrywkę, która 
nęciła Verney a. Było tak niewątpliwie, jak zazwy­
czaj bywa w takich wypadkach: miał zamiar zwró 
cić pieniądze, gdy mu się poszczęści.

Jest również bardzo prawdopodobne, że ludzie, 
prowadzący dom gry, wyszperali, kim on jest i za­
grozili zadenuncjowaniem go przed Randoiphem, 
oraz konsekwencjami prawnymi, jeżeli nie wydosta­
nie dla nich więcej pieniędzy. Tego rodzaju rzeczy 
zdarzają się często.
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Warszawa. Rakowiecka 23.
Niezrównana książka z przepisa­

mi Dra A. Oetkera p. t. „Dobra go­
spodyni piecze sama" jest do naby­
cia we wszystkich sklepach kolonial­
nych, księgarniach i u nas. Cena 
obniżona 30 groszy.

Kącik radiowy
DZIŚ 10.11 środa,

21.00 Koncert chopinowski gra 
Henryk Sztompka.

22.00 Pieśń polska.

TELEWIZJA
W Ameryce przygotowują się po­

ważnie do Wystawy Powszechnej w 
1939 r. Telewizja zajmie na tej wysta­
wie jedno z ważniejszych miejsc. Ame­
rykańska Rr.dio-Corporation przygoto­
wuje już swój sprzęt — oczekiwać moż­
na wiele niespodzianek. Podobno sen­
sacyjne rewelacje zachowane są w naj­
większym sekrecie na otwarcie wysta­
wy. (Mon Programme. 300.1937).

Radio warszawskie
ŚRODA, 10 listopada.

6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 
Muzyka z płyt. 7. Dzienni kporr. 7.15 
Muzyka z  płyt. 8. Aud. dla szkól.
11.15 Aud. dla szkół. 11.40 Aud. z 
okazji „Dnia Ploicji“. 12.20 Dzień, 
potud. 12.30 ,Młodzież a wojsko"  — 
aud. słowno-muzyczna. 15.30 Wiad. 
gospod. 15.45 Chwilka pytań  — dla 
dzieci starszych. 16. „Uczmy trie mó­
wić". 16.15 Recital wioloncz. T. Li- 
fana. 16 50 Pop. akt 17.05 Sowiety 
państwo pokoju — odczyt wygłosi 
J. Jaworski. 17.20 Żołnierz w poe­
zji. i pieśni. 17.50 „Mój mały pa­
cjent i jego duża magna'' — pop. 
19.20 Recital harfistki węgierskiej 
Klary Szarvas. 19.35 Śladami myśli 
prof. Twardowskiego (ze Lwowa). 
19.50 Pog. akt. 20. W przeddzień 
święta Niepodległości. 20.45 Dzień, 
wiecz. 20.55 Pog. akt. 21. Koncert 
chopinowski w wyk. H. Sztompki. 
21.45 „Piękno mowy polskiej'4 w opr. 
Fr. Siedleckiego. 22. Pieśń polska. 
Wyk.: H. Zboińska - Ruszkowska— 
śpiew, Zespół Fr. Nierychły (z K ra­
kowa). 22.-50 Ostatni dzień, wiecz.

WARSZAWA II: 13. Koncert po­
pularny (płyty). 14. Parę informa- 
cyj. 14.05 Program. 14.10 Salonowa 
ork. E. Landowskiego. 15. „Zając i 
kuropatwa" — pog. 15.15 Orkiestra 
Concertgebouw w Amsterdamie. 
(płyty). 18. Muzyka lekka (płyty)- 
19. Soliści: N. Stokowska - Raciec- 
ka — skrzypce, H. Zachert — mez­
zosopran. i9.50 Żyde kulturalne sto 
licy. 19.55 Wiadom. sportowe. 22. 
„Drzewa nie umieją się bronić" — 
felieton wygł. dr. Antoni Wieczor­
kiewicz. 22.15 Muzyka tan. — Mała 
Ork. P. R. pod dyr. Zd Górzyńskie­
go i „Czwórka radiowa" 23.05 Muz. 
lekka i tan. (płyty).

CZWARTEK, 11 listopada.
WARSZAWA I. 8.00 Pieśń. 8.05 

Dzień. por. 8.15 Marsze i pieśni żoł­
nierskie. 9.00 Tr. nab. z Ostrej Bra­
my. 10.10 Legionowe echa — koncert 
ork. i chór. 10.40 Kukiełki śląskie —- 
dla dzieci. 11.10 Tr. rewii i defilady 
młodzieży w Warszawie. 12.45 Tańce 
polskie w wyk. Ork. Symf. i chóru 
P. R. pod dyr. G. Fitelberga. 13.45 
Ork. Wileńska pod dyr. W. Szcze­
pańskiego i Z Wyleżyńska —• śpiew.
15.15 „Wolność, radość i piosenka" 
audycja zbiorowa ze wszystkich Roz 
głośni P. R. 16.45 Soliści: H. Hrabi- 
Szal kie wieżowa — kontralt (Katowi­
ce), Z. Roesner — skrzypce (To­
ruń). 17.30 Fragmenty * Pism J. 
Piłsudskiego. 17.45 Sł®wa poetów 0 
zmartwychwstaniu polski. 18.15 U- 
twory I. Paderewskiego w wyk. Jó­
zefa Tarczyńskiego. 19.00 „Pieśń 
dnia powszedniego" — słuchowisk0 
w Oprać. Wikt°ra Budzyńskiego (ze 
Lwowa. 19.45 Nasza marynarka 
gra. 20.35 Dzień, wiecz. 21.00 „Król 
Łokietek" — czyli „Wiśliczanki" 
opera w 2-ch aktach Dmuszewskie- 
go, muz. Józefa Elsnera. 22.30 Pol­
ska muz. tan. w wyk. Małej Ork. 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 22.50 
Ost dziem. wiecz.

WARSZAWA II. 15.15 Muz. pol­
ska (płyty). 16.15 Koncert Ork. Dyr. 
Tramwajów pod dyr. Leona Cymer. 
mana. 16.45 Feliks Rybicki: Na 
chłopskim weselu — su'ta ze śpie­
wami i tańcami. 17.15 Tr. pokazów 
wojskowych na Polu Mokotowskim. 
22.00 Wiad. sportowe. 22.05 Pro­
gram. 22.10 Nasze pieśni — w wyko­
naniu Ady Witowsk’e.i . Kamińskięi 
(m. sopran).' 22.35 Polska nujz. roz­
rywkowa i tan. w wyk. Ork. J. Ró­
żewicza. 28.85 Muz. IdWk* i tan.
(płyty).
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Cóż to zo wyzysk?

W fabryce guzików w Legiono- 
wie, należącej do Gieirczyńskie- 
go, pracuje około 40 osób, prze­
ważnie małoletnich dziewczyn. 
Mężczyzn pracuje tylko 4-ch.

P łica  kobiet wynosi maksimum  
6 do 6.50 zł. za tygodniową pracę.

Fabrykant bez żadnego wymó­
wienia zwalnia robotnice.

Przez inspektora pracy nie mo­
żna uzyskać żadnego zadośćuczy­
nienia. Taki wypadek miały osta­
tnio tow. tow. Walentyna i Broni­
sława Błaszczówny, wyrzucone z 
pracy w maju b. r. Inspektorat 
przysłał pismo, że fabrykant jest 
wytłum aczonv.

63 defraudantów
O krad a ło  „P om oc Zim ową

W związku z wiadomością o po 
ciągnięciu do odpowiedzialności 
rządców, administratorów oraz 
właścicieli domów w północnej 
dzielnicy miasta w liczbie 63 za 
zdefraudowanie pieniędzy na po­
moc zimową, dowiadujemy się, że 
dochodzenie prowadzi się nie tyl­
ko przeciw tym oskarżonym, lecz 
również i innym zamieszkałym w  
innych dzielnicach miasta.

Starostowie zażądali od właści.

<<

cieli domów i administratorów 
zwrotu ostemplowanych list na ja 
kie swego czasu kwestowano. 0 -  
kazafo się, że w wielu wypadkach 
listy te pogubiono. Nie zawiado­
miono jednakże o tym w terminie 
władz. Takich zagubionych kart 
i list jest około 500 w całej War­
szawie. Rzecz jasna, iż kwesta- 
rze są odpowiedzialni. Sprawę już 
skierowano do prokuratora.

Kran ka organ zecyjna
Dzieln. PPS . „Pracow ników  M iej. 

sk ich“. D nia 10.11 br. (środa) o godz. 
19 odbędzie się posiedzenie K om ite­
tu  w  lokalu D zielnicy p rzy  ul. W a­
reckiej N r. 7. Obecność obowiąz­
kowa.

Dzieln. PPS . „Pracow ników  Miej. 
skich“. D nia 10.11 br. (środa) o 
gods. 18.30 punktualn ie  odbędzie się 
konferencja  przew odniczących Kół w 
lokalu Dzielnicy. Obecność obowiąz­
kowa.

Dzielnica P rag a . W7 środę 10 b. m. 
godz. 19 posiedzenie K om itetu DzieL 
nicy.

DZ. MARYMONT — ŻOLIBORZ — 
dziś w środę o godz. 7,30 p. p. — posie­
dzenie Komitetu Dzielnicy.

DZ. RAKOWIEC — Dziś w środę, 
dnia 10 b. ra. o godz. 7 w. — posiedze­
nie Komitetu Dzielnicy.

Proteza zamiast palki
St. poster. W ładysław Czaj­

kowski i poster. Jan Herbowicz z 
8-go komis, brali udział w obła. 
wic na elementy przestępcze na 
ul. Chmielnej, w okolicy dworca 
Głównego. Policjanci byli po cy­
wilnemu.

Gdy posterunkowi zatrzymali 2 
kontrolne, celem przeprowadzenia 
do 1-go komis, kolejowego, zbli­
żyło się 2-ch mężczyzn, żądając 
zwolnienia zatrzymanych. Jeleń, 
jak się później okazało, Stanisław 
Stańczyk, (Twarda 8 ), mający, 
zamiast nogi, protezę stalową, 
porwał za klapę palta Czajkow­
skiego, uderzając go „bykiem" w  
twarz. %

W czasie awantury Czajkow­
skiemu spadł zegarek z ręki. Tym 
czasem zatrzymane kontrolne, ko-1

rzystając z zamieszania, uciekły. 
Policjanci przytrzymali awanturni­
ka, obezwładnili go i zamierzali 
przeprowadzić do I-go komis, 
kolejowego.

Przed samym wejściem Stań­
czyk upadł na chodnik. Gdy Czaj­
kowski zamierzał podnieść go, a- 
wanturnik uderzył go protezą w  
klatkę piersiową. Uderzenie było 
tak silne, że Czajkowski upadł. Na 
alarm gwizdkiem pośpieszli na 
pomoc tragarze kolejowi i poli­
cjanci. Awanturniczego inwalidę 
obezwładniono po raz drugi i osa 
dzono w  areszcie. Czajkowski, 
który doznał potłuczenia klatki 
piersiowej i twarzy, został opa­
trzony w ambulatorium Pogoto. 
wia.

Okradał nędzarzy
s e k r e t a r z  b rac i A lbertynów

Postanowieniem sędziego śled­
czego 17 rewiru został osadzony w 
więzieniu sekretarz domu noclego­
wego braci Albertynów przy ulicy 
Jagiellońskiej Nr. 19/21, Czesław 
Sterło - Orlicz, za przywłaszczenie

p r o s z k i  B O I U  G Ł O W Y
, O L A

MOSE/CH Z N A K IE
F A B R .

M~1

W P S Z C Z Ó Ł K A
J<SŚ?PKZEZIĘBIENIU 

GRYPIE i KATARZE
tmmmw u lamnnifUH mmm

Bezcforr na i bez  za jęc ie . .
19-letnia Agnieszka Góralska, 

bezdomna i bez zajęcia, otruła się 
esencją octową w Wierzbnie. Po­
gotowie przewiozło desperatkę do 
szpitala Dz. Jezus.

sum depozytowych mieszkańców  
schroniska na około kilka tysięcy 
złotych.

Ponadto Orlicz przywłaszcza 
systematycznie powierzone mu 
przez zarząd schroniska pienią­
dze na opłatę wkładek ubezpie- 
czeniowych, Funduszu Pracy i  in 
nych świadczeń. W celu ukrycia 
tego fałszował odcinki przekazów  
P. K. O., stemplując je fałszywą 
pieczątką. Wszystkie przywłasz­
czone pieniądze Orlicz przegrał 
na wyścigach.

Ukazał się tom wierszy i satyr
proletariackich

Jur Rawicza 
„CO PIEŚŃ MOŻE'.

Cena zł. 1.70.
Do nabycia we wszystkich więk 

szych księgarniach.
Skład Główny: Baumkoler, * - 

Ś-to Krzyska 35.

Co g r a j ą  w teatrach?
T E A T R  A T E N E U M : Dziś „Oże 

uek" Gogola w przekładzie Ju lian a  
iuw im a. W roli głównej Stefan J a ­
racz.

TEATR W IELKI: Dziś w środę „Le­
genda Bałtyku" Nowowiejskiego.

W czwartek o godz. 3.30 pop. „Halka"; 
o godz. 8 wiecz. fragmenty z „Nocy li­
stopadowej" Wyspiańskiego w wykonaniu 
artystów Teatru Narodowego i „Pan Twar 
dowski" balet Różyckiego (5 obrazów).

TEATR NARODOWY. Dziś w środę 
daje wspaniały dramat Calderona „Życie 
-nem" w poetyckim przekładzie Edwarda 
Boyego w reżyserji Antoniego Cwojdziń­
skiego w obsadzie: Eichlerówna, M ah- 
nowicz - Niedzielska, Białoszczyński, Bry 
dziński, Łuszczewski, Socha, Łapiński i 
inni, — w dekoracjach Andrzeja Prona­
szki.

O godz. 8 wiecz. „Dożywocie" z Lud­
wikiem Solskim oraz „Pan Benet".

Jutro w czwartek o godz. 4 pop. rów­
nież „Życie snem".

TEA 1K  PO L SK I: Dziś po raz
pierw szy widowisko legionowe w 5 
obrazach z roku  1914— 1915 p. t. 
„G ałązka rozm arynu" Z. Nowakow­
skiego.

TEA T R  NOW Y: Dziś i codziennie 
,,Skiz“ — Zapolskiej.

TEA TR L E T N I: Dziś kom edia
G rzym ały - Siedleckiego „O rm ianin 
z B eyru tu" z Fertnerem .

TEA TR  M AŁY: D ziś współczesna 
sz tuka  M. Morozowicz - Szczepkow­
sk iej „W alący się dom".

W e czw artek  o godz. 3.30 oop 
„P apa". * y

TEA TR  W IELKA  R E W IA : Dziś 
kom edia m uzyczna „Podróż poślub, 
na" w reżyserii E ug. Bodo.

TEA T R  K A M ER A ],N Y : In te resu , 
jąca  sztuka G ojaw iczyńskiej „W spół 
czesne ‘. g ran a  będzie w K am eral­
nym  jeszcze tylko przez k ilka dni.

W krótce „K ry stian "  z  K arolem  
Adwentowiczem,

CYRULIK W ARSZAW SKI. Dziś 
w ielka rew ia sa ty ry czn a : „K toś 
n as zw ariow ał1'.

TEA TR  M A L IC K IE J: D aje ostatn i 
raz  komedię „M ięczak".

W  czw artek  o godz. 8 prem iera  
„M arii S tu a r t"  Słowackiego w insce­
nizacji i reż. Z. Saw ana z M alicka i 
B endą n a  czele.

STOŁECZNY T EA T R  POW SZECH 
N Y: O g. 7 wiecz. ul. M łynarska 2, 
„L ekarz miroowoli' MoLera.

R O S Y JS K łE  ST U D IO  DRAM A­
TYCZNE (Nowy św ia t 19). .J e s ie n ­
ne skrzypce" Surguczow a.

Operetka 8.15
„CNOTLIWA ZUZANNA".

Urocza, pełna werwy i  prześli­
cznych m elodii, operetka zasługu­
je najzupełniej na wznowienie za 
równo ze względu na urocze li­
bretto, które mimo lat, jakie upły­
nęły, stale jest aktualne, jak ze 
względu na dobrą muzykę, która 
nic a nic nie straciła ic  swej świe­
żości.

Główna zasługa powodzenia o- 
peretki niewątpliwie przypada w 
udziale p. Gabrjelli, której wdzięk 
i świetnie postawiony głos znako­
micie nadają się do roli czołowej. 
P. Gabrjelli ma przede wszystkim  
doskonałą szkołę, a sposób jej gry 
przypomina czasy największego 
rozkwitu operetki.. W jej wyko­
naniu nie czuje się tej niedbałej 
nonszalancji, jaką niestety, jak 
często widujemy dziś w operetce, 
traktowanej ostatnio nieco po ma 
coszemu.

Cały zespół gra dobrze, a wido­
wisko w całości może zadowolić 
najbardziej wymagającego widza.

I. K.

C H O R Z Y ;
Poco w am  długo chorować na k a ta r  
żołądka, k a ta r  kiszek, w ątrobę, ka  
mienie żółciowe, serce, nerw y, bez. 
senność, cierpienia kobiece i różne 
dolegliwości, kiedy zdrowie możecie 
odzyskać prędko. W ystarczy tylko 
się zgłesić do Rudzińskiego i bóle 
— cierpienia w asze natychm iast bez 
lekarstw  ustąp ią . Rudziński Nowy 
Św iat 6C m ieszkania 2. Godziny 

10— 2 4— 7.

B a t z n o ś ć ,
Robotnty budowlani!

W piątek, dnia 12 b. ni. o godz. 5.30 
w lokalu ul. Kacza 7, odbędzie się ze 
branie członków Zw. Budowlanego, na 
leżących do PPS. Ze względu na waż 
ność spraw, prosimy Komitety dzielni­
cowe o zobowiązanie pod rygorem or 
ganizacyjnym budowlarzy — członków 
Partii do bezwzględnego przybycia na 
zebranie.

Za OKR. (—) Dzięgielcwski.
Za dzielnicę Powązki (—) Socha.

TOW. „TRZEŹWOŚĆ".
Urządza dziś, dnia 10 b. m. o godz. 

20-ej w lokalu własnym — ul. Oboźna 
4 m. 28 zebranie odczytorce z następu 
jącym programem:

1) Stanisława Tazbira Dyr. Rady 
Szkolnej m. St. Warszawy p.t.:

„ALKOHOLIZM I KULTURA".
2) P. Jerzy Wilczyński — recytacje.
3) Orkiestra Tow. „Trzeźwość,
Wstęp bezpłatny.

'DRAOTIN-LUBElfKI*
DLA D O R OS Ł Y C H i  DZIECI 
D Z I A Ł A  S K U T E C Z H 1 E  

/  Ł A G O D N I E

W  POJEDYNCZYCHPUDftECZHACH 
Z NAP l i  Cli MOSAi r /a - i  U_Bf a  IW

Z F ilharm onii
Piątkowe koncerty symfoniczne — hy  

lo  ich dotąd w sezonie bieżącym czte 
ry  — cieszą się niezłą frekwencją. Każ• 
dym z koncertów inny dyryguje kapel 
mistPz, orkiestra filharmoniczna nie ma 
stałego dyrygenta, co odbija się ujem­
nie chociażby na programach koncer 
tów, przyjezdny kapelmistrz bowiem  
nie ma czasu na przygotowanie nowo 
ści; toteż koncerty dotychczasowe, 
wyjątkiem jednego utworu kompozyto 
ra holenderskiego, zawierały same zna 
ne rzeczy.

Z  solistów w ybił się na plan pierw­
szy EMIL SAUER, istny fenomen wir 
tuzowski, starzec o niespożytej ener­
gii, władca niepodzielny fortepianu, 
któremu wszystkie icydaił tajemnice.

Uczenica Sauera, ANGELICA MO­
RALES, gra popraicnie.

Duńska pianistka FRANCE ELLE- 
GARD, solistka ostatniego koncertu, 
zawiodła nieco w koncerci? Mozarta, od­
nalazła jednek siebie w koncercie Li­
szta. Doskonała ta pianistka wydawała 
się gorzej usposobnią, niż na poprzed­
nich występach wr Warszawie.

Prawdziwą ucztę artystyczną sprawił 
słuchaczom w niedzielę ubiegłą JÓZEF 
SZIGETI. Znakomity ten skrzypek znaj 
duje się u szczytu rozwoju swego talen­
tu. G rał Tarliniego, Beethovena, Bacha. 
Paganiniego, Clausscna, Debussyego, Szy 
manowskiego, Skrisbina i Strawińskiego. 
Ogromna rozpiętość epok, stylów, tre­
ści, wartości. I  trudno powiedzieć, w 
czym bardziej celuje, wszystko bowiem 
wychodzi nieskazitelne z pod jego smy­
czka. Podkreślamy tylko, że mało jest 
dziś skrzypków, którzyby tak jak Szi- 
geti zagrali sonatę c-mol Beethovena.

ZAST.

Czytajcie prasę 
socjalistyczną

N asza ru b ry k a
STUDENTKA ostatniego roku mate 

matyki udziela: matematyki, fizyki, nie 
mieckiego. Liceum. Matura. Prżygoto 
wuje do egzaminów' externa. Referen 
cje. Telefon 2-00-35.

STUDENTKA pedagogiki uczy doro 
słych metodą specjalną. Referencje 
Telefon 11-72-21.

KRAWCOWA szuka pracy. Szyje ta 
nio. Wiadomość: Chłodna 38 m. 28.

MATEMATYKI fizyki i niemieckie 
go (gimnazjum, liceum, matura!) u- 
dzielą matematyki. Dzwonić 11-35-75.

STUDENTKA, nauczycielka szkoły
powszechnej, pierwszorzędna siła pe­
dagogiczna. Lekcje, korepetycje. Wiad 
teł. 11-42-13 lub Chłodna 38 m. 28.

BEZROBOTNA NAUCZYCIELKA 
absolwentka Uniw-ersytetu, długoletnia 
wykwalifikowana korepetytorka poszu­
kuje lekcyj. Tel. 8.70-58.

B IU R A L IST K A  z długoletnią 
p rak tyką , ze znajom ością buchalterii 
i p isan ia  n a  m aszynie, poszukuje j a ­
kiejkolw iek pracy. Łaskaw e o ferty  
sub: „Skrom ne w ym agania" do
Adm. „R obotnika".

OGŁOSZENIA DROBNE

|  POSADY ZAOfiagOWAHEj
p o szu k u jem y  akw izytorów  (e k )—na 
» sta lą  pensję — prow izję Złota 
59/29 — 10— 12. 259

| r ~ G A  R D Ł U P  B f l J
UBIOftY m?slcie- okrycia damskie
u U l U i l  I j o g o  Jnych w a r u n k a c h

" M I C H A Ł  B O B E K
r ó g  Dzieinej ,

KUPNO I SPRZES8Z

Maszyny Sinsera
złote tygodniowo. Chłodna 42— 13, 

Fańska 40/22. Dzwonić 679.17. 117
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W dawnef cerkwi
po p ijan em u  p o sz ły  w  ruch  f l O ^

Gdy na ratunek rzuci? sif !  ̂ \ f  
Mączyński, Sztejner P°f

W byłej cerkwi przy ul. Mary- 
monckiej odbywała się zabawa ta 
neczna, w czasie której uczestni­
cy raczyli się obficie wódką. W 
pewnej chwili między Teofilem 
Wodeckim, lat 26, robotnikiem, 
zam. przy ul. Marymonckiej 30, 
d Mieczysławem Sztejnerem, zam 
przy ul. Marymonckiej 11/13, w y­
nikła sprzeczka, która wkrótce za 
mieniła się w bójkę. Sztejner w i­
dząc, że zostanie pokonany, wy- 
dobył nóż i zadał przeciwnikowi 
kilka ciosów w  klatkę piersiową.

go nożem.
Do ciężko rannego 

wezwano pogotowia - 
stwierd21Októrego lekarz . . .  

rany klatki piersiowej 1 p jfl 
trunku przewiózł go w st 
kim do szpitala Dz. Je^ \'  pol°' 
czyńskiego po opatrunk 
stawiono na miejscu. P{?*(j*ei''e 
na policja wszczęła doch 
Sztejnera zatrzymała.

Ojciec skatował syna
i zd em o lo w a ł m ie sz k a n ie  tf)

szkania, pijak dogonił ‘ĉ ^ a!Przy ul. Browarnej 15, w sute­
renie, zamieszkałej przez robotni­
ka, Józefa Michalskiego, ojciec je. 
go, Michał, murarz, podpiwszy so 
bie, zaczął ubliżać synowi. Gdy 
ten zwrócił uwagę ojcu, aby się 
uspokoił, wynikła awantura. Mi­
chalski rzucił się na syna i, po­
biwszy go pięściami, kopnął w  
brzuch. W obronie męża stanęła 
żona, Helena, którą awanturniczy 
teść również pobił i skopał. Gdy 
pobici małżonkowie uciekli z mie

W ażne d la  przyjezdnych III
Pierw szy raz  w W arszaw ie! 2 serie 
razem . Całość! Spieszcie! Nieodwo­
łalnie os,t. dni!!! 9 tydzień  rekordo­

wego powodzenia!

TRĘDOWATA 
Ordynat Midiorowski

Ceny zniżone

H e l i o s — 8
'poci. o4-ejost. seans. 9.45

mie i w dalszym ciągu 
nad synem i synową. ..-icieg?’ 

Tymczasem syn 
który przed 2-ma mieS‘̂ Cri<e, i 0' 
rowany był na ślepą klS 0l 
stał ataku boleści. ZrozPa oSti 
na zawiadomiła 2 kornis-> poSld*?' 
o wezwanie Pogotowia 1 p 0po 
mienie teścia. S ta w ia ją c e j  f  
awanturnika obezwładni?1 
licjanci i przeprowadzili a ^  
sariatu, gdzie pozostał, a 
trzeźwienia. . ^j} •*

Lekarz Pogotowia 
syna M. potłuczenie D &  
klatki piersiowej, u syn°
— lewej skroni i praweg0 
W czasie zajścia, awan„ j P0' 
ojciec połamał łóżko syn pfP 
tłukł naczynia kuchęńn|j’sUl1je  ̂
czym odgrażał się, że ocftv 
mieszkania syna i synoWSi e|(P 
mo, że ci przygarnęli g° p 
misji do siebie.

Co wyświetlają Kin®

JS tH o a p a ra ty  1 j | r t  złotych 1(1
t  najtaniej od lU fil  raty  l i i  zł, 
ew elacyjne modele w szystkich czo­

łowych U R M : Union, Horniphon, 
Philips, Radiopren, T elefunken, Kos 
mos i inne.

R A D I O P R E N
Plac Żelasnej Bramy N r. 2.

ta jnow sze  modele apara tów  radio- 
« wych Philipsa „Radio - U n io n 1, 
T y tan" , patefony, płyty, row ery, 
zęści rowerowe ap a ra ty  fo tograficz­

ne, — na jtan ie j — dogodne w arunki. 
C entrophon" T am ka 23. Żarówki 
szystkich fab ryk  — ceny ściśle fa ­

bryczne. 2-57

M Ę Ż C Z Y Ź N I sto procent sil 
męskich uzysita 

Pan, stosując a p a ra t nr. 111. Nauko­
wą broszurę w ysyłam y bezpłatnie, 
dyskretn ie  „Inven tus '1, W arszaw a. 
A lćje Jerozolim skie 35, 68

ADRIA: „O sta tn ia  noc skazańca". 
A N T IN E A : „D yplom atyczna żona". 
AM OR: „Mały m arynarz".
ACRON: „B °h a te r“ i „Młody h ra .

bia".
BIS (E lek to ra lna  2 1 ): „M arokko" 
„Spraw a 444".

A TLA N TIC : „Ich stu  i  ona jedna". 
BAŁTYK: „P » rt A rtu ra " .
A S: „Tajem nica czarnego p 0k 0jh “ i 

„Zew dzikicu".
CASINO : „C zar cyganerii" z K iepu.

rą  i M E ggerth .
CAl’lT O L: „Znachor".
COLOSSEUM : „Szef wywiadu".

CZARY : „Zaginione m iasto •. 
E L IT E : „ ( 'g ró d  A llaha" i „U piór 

na sprzedaż".
EU R O PA : „Przedziw ne kłam stwo

N iny PetrOwny".
FA M A  (P rze jazd  9 ) :  „N ieznośna 

dziew czyna" z D arieux. 
FILH A R M O N IA : „Panow ie z tow a. 

rzystw 'a ".
FLORIDA (żelazna  61J: „Penny" 
„Szanghaj — M °skw a“ .
FO RU M : „T ajny p lan" i Rogate

biedactwo".
GDYNIA: „Ty, eo w O strej świecisz 

bram ie" i dodatki.
GLO RIA: „D aniel Boone" i „P apa 

się  żeni".
HOLLYW OOD: „W  sieci wywiadu" 

dodatki.
H EL IO S: „T rędow ata" i „O rdynat 

Michorowski".
IM PE R IA L : „C afe  MetrOpoJe" 
IT A L IA . „D am a kam eliow a".

JU R A T A  (K rak . Przedm . 66): 
„Pod dwiema flagam i" i „B uster 
K eaton".

KOM ETA (Chłodna 4 9 ): „Noc 
przed b itw ą" i rew ia.

3K3 .ino 
teatr
ui. (.Modna 49, lei. 6.48-51

Film  zrealizow any pod p ro tek to ­
ratem  Francusk iego  M inisterium  

M arynarki 
Zdjęć dokonano na  pokładach 

okrętów  w ojennych

„Not przed bitwa"
K eżyseriar M arcel L ’H erb ier 

w rolach głów nych:
A N N A  BELLA 

Victor Krancen — S ignoret
N a  s c e n i e  r e w i a

M A J E S T I C  „
W niedziele i iw.

Shirley
w najnowszym i naliep^"> p  (

Pasażerka «*
B A L iw -,

mesa m t o  Dozw. V

m 5  nr od7

KOMETA

M IEJSK I. „A.enua

MIEJSKI pocz
święta

06 * o l""
Bilety ulgowe i bezpł- e, 

n  » e  w  o
    -----------

P E l l f  IK IA N O N  t  Jjcy
nr. 8 ) :  „ T ru x a"  i „D ’'  itn« J  \  0 
PA LLA D IU M : „Gdy > * )sar»l‘» „
F A N : „Skłam ałam " ^ e t

d°. , ^ 3 0  '<L
PO PU LA R N Y  j t e K \ i&

nr. 2 0 ): „San F ra n c i^
PROM IEŃ (D zielna V,

mki detek tyw a" i ,.MaU -
, i v  ..Łod \  PRAGA (T argow a H f  #.*

w(,dr.a N r. 9" i rełVl3^2ygmunpfJeK'
i- i fiPR A SK IE  OKO: 

r.r. 1 0 ): „D roga do 
tyw z Honolulu".

s ła^y

y w z H onolulu". iS tilte tó* '
R A J (C zerniakow ska

sta li"  i „ S p r z e d a jze s ta li"  i „
R tA L iu :  „M oja Pa 3ńs

D arrieux. \i tier5
R EN A  (D ługa 3D  j d

pra w»aw an tu ra" .
R IV IE R A : „N a s traz ł

da tk l- w ik toritlicpi>iVROM A: „K rólow a S ,(rp
ROXY (W olska

dodatki. , /-ra .
SOKÓŁ: „W ładca"

M A SK A : (Leszno 7 0 ): „Ich tro ­
je "  i „N °ce egipskie".
MEWA: „Droga dostawy" i „Nie ufaj 
mężczyźnie".

MUCHA (D ługa 10A i „P ieśń  jej 
m atk i" i „B ohaterska  b ry g a d a '. 
NOW A TOM BOLA: „żó łty  skarb"

i „Dodek na froncie".
M ETRO: „ślubow anie".
M A JE ST IC : „P asażerka  na gapę". 1

SO R R EN TO : „W ładca 
i „Carew icz". ^

p a
ÓW'oK

i f ?

STYLOW Y: „Dziewc
pek***

STUDIO- .S taw ka 
ŚW IA TO W ID ; „N led° 
S F IN K S : „Dybuk  
ŚW IT

I . i*
„ K sią ż ą tk o " . , rpeda 

ŚW IA T: „ S re b rn a  10 "
c h an a  ro d z in k a " . . . .  <’
TON (P u ła w sk a

°pery“. je9
U C IEC H A : „Kiedy

c h a n a " . . . .  C*9
U N IA ‘ (D zika r*

i rew ia. „„ałlfO^*
VICTORIA (M ars97n2er

..źafańczvm v“ Z Di„Zatańczym y" 
F red  A staire .

R edaktor odpow iedzia lny : LUDW IK W IN T tR O K .
O dbito  w dnukarn i S p . N ak la  do  w o  W y d a w n ic z e j „ R o b o tn ik " , W a r s z a ^


